| N= 264 Listopada — Sobota 


Premuwserażę prryjnaniĄą: 
W Mirokbowie : Admicistrecyi „CZASU, tudsleś urzędy pooztowe. Miejscową pren. ka. p. 4 A.Rrsye j 


Gume wychodni eodriennie wyjąwscy nisdołoje i dni teńytaonse. 
Qqdsielne Nra „Osmen,” 0 tle zapas starczy, W Krakowie po 30 0 s przenyłką posztową IA 0. 
Prenumerata wynosi: 


Mż, 


p 
(ue 8 stronnicy dzi ) pet miejsca wiersza dr! 


oeetą w państwi soki i "SAB ame hc e em drobnym po _30 a. za każd Bołąssenia 

w > Ru! OMe oe e r y o i I A | ! TRL» e 

e PA i : ROB z | ién r deo „Osaem** ( prospekta, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmują pig zu cenę 1 Ai od 100 Weny. 

Ło; w do Włoch, Francyi, Angi, Belgii, Szwaj- | dła wamiejscowych, a 50 o. od 100 egz. dia miejscowych prenumeratorów. Przypadającę sależytożć 

"SBB caryi i Turoyinise "19773 ene. j 8a | 8 Bek uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. Bgtaszemim i prauamerstę jonigi 

| 2 ł są | » | we gr osse ość Arni ni. Hetmańska => Perrin, wyi gnia tAm Complen: 8 gp . s? 
D jerafa przyjmuje się tylko od igo do ostatniego dnia w mioslsza, — Kiaty x jenłędzmi 1 przekazy , p. W. Raczkowski, Faubourg Poissontere B9) T. Caye mim pp. Haasensteio & EA 
| ©  nenaprerumoratę i ogłoszenia (saraty) uprana kig madsyłąć Frames do a aniisi piima W BOW Ma ad Nr. 2 re SEL boo n W, Parima kip, bu z ka iotr de zac b 
E I na niezapieczętowane niepodlegzją op = poeztowej, =- Listów, wię anko- G. L. Dauba © ac re an 5 ni. KL), Hoskór dk rew 2 5 


eee at eaa iaaa zóiam ASER E 
będzie do zbliżenia się do ideału tyle przynajmuńej, 
ile można, i jeśli zawsze mieć będzie na o zasadę, 
że dobra administracya jest obowiązkiem rządu, a nie 
nagrodą może 7a szczęgólniejsze zasługi. (Brawo! 
z prawicy). Ale sama bezstronność administracyi i 
nie zaspokaja jeszcze moich wymagań; do tego po- 
trzeba czegość więcej jeszcze. Potrzeba mianowiae 
zwrócić się ku administracyi na nowo Z ową zupełną 
i nieustanną pieczołowitością, jaką cieszyła się 78 
czasów dawniejszych, a której niestety dzisiaj jej R 
braknie. Na stwierdzenie tego niejeden mógłbym 2 
przytoczyć szezegół, alo pomijam to Z rozmysłu, bo CB 
nie chciałbym nikogo obrazić. Jednę tylko powszech- 
nie znaną okoliczność pozwólcie mi tu przywieść, bo 
zdaje mi się być znamionującą co do stopnia troekli- 
wości, której administracya dzisiaj doznaje. Wynika 5 
to z natury rzeczy, że im dalej w którym kraju po- 
stąpiła kultura, im rozliczniejszemi stają się rozmaite 
krzyżujące się interesa ludności, tem trudniejszą 4 


oh deja przyjmuje się. — Mękopianam nadayłane Radakoyt nieuwracają się, 160% bywaja wargane 
| el kal ZO aS 


J 
may 


A 3 ŚURCHECZK ACH » I 7 ów LYA a Ze u ` 4 RO PSŻ aa ak TE 
> NL ŚĆ aż a” ŚRO 9 OAK 4 nA RAWY TETT. AE aga ar wik asata a AANS 
Eoee a EE mf E E a e SIEA E ARA E ZO FLNE ST JI kef parae AES: zk e i A Ridy: 2, OE Erg 


warta, którym ma zakończyć na dzisiej- 
szem posiedzeniu szef stronnictwa prawa 
mowę przerwaną w poniedziałek. Byłoby 
rzeczą pożądaną , aby: ten wniosek zamyka- 
jący tak świetną mowę ułatwił wspólne dzia- 
łanie wszystkich odcieni autonomicznej 0po- 
zycyi w Radzie, państwa. 


morząd gminy i że nie ona rozóiągając na całe pań- | stracyjnym. Jeśli przeto przynoszą nam teraz wnio- 
stwo sieć komisarzy policyjnych, wycisnęła na nowej | sek, ktorego najbliższem następstwem byłoby nowe 
erzo zasłużone piętno, stawiając sobie zarazem pomnik ja bardzo znaczne przysporzenie wydatków na admi- 
tak wymowny. (Brawo! z prawicy). Że teorya sta- | nistracyę, dokądźe nas to zaprowadzi? Zdaje mi się, 
nowozo potępia system podobny, jeśli w ogóle na- |że same wątpliwości finansowe powinnyby wystarczyć, 
zwać go można systemem, nie będę sili} się dowieść | by nakoniec zerwać już z sgstemem prowadzącym 
cytatami z rozrasitych pisarzy; wolno mi powołać | do takich rezultatów a wziąć się na prawdę już do 
się na całą literaturę odnośną. Przyznawać ludności | zbudowania naszego organizmu administracyjnego na 
prawo orzokania w sądach przysięgłych 0 wolności, |innej zasadzie, aby choć odrobinkę tylko ulżyć cięż- 
czci, życiu i śmierci współobywateli, lub rozbierania |kiej troski austryackiemu ministrowi skarbu, ało i 
na zgromadzeniach ludowych najważniejszych i naj- ciężkiego ciążaru opodatkowanym poddanym austry- 
trudniejszych kwestyj życia publicznego, 8 uznawać |ackim. (Brawo! z prawicy). A 
tę samą ludność za niezdolną do należytego wyko- Wnioski komisyi pobudzały co prawda do nieje- 
nywania ordynacji czeladniej, ordynacyi budownicze] dnych innych jeszcze rozmyślań. Tak np. byłaby to 
i pożarnej lub ordynacyi targowej, jest to sprzeczność, | rzecz wielkiej wagi, wiedzieć, W jaki sposób urzę- 
której w teoryi sni dozwolić, ani poroyśleć sobie nie | dnicy eksponowani mają wykonywać powierzoną sobie 
można. (Głosy : bardzo trafne!). Teorya nzoała w u- | kuratelę nad gminami, i jakby to oddziaływać mu- 
regulowanym samorządzie pewną konieczność, którą | siało na nasze życie gminne. Byłaby to rzecz ciekawa 
wywołały nasze czasy Z swemi spotęgowanemi wy- | radzić się poczynionych tu już doświadczeń, aby do- 
maganiami względem administracyi i państwa. Teo- | wiedzieć się, zkąd komisya myśli wyrekrutować ten 
rya właśnie w samorządzie upatruje pewsą rękojmię | nowy batalion urzędników, gdy obecnie już czuć się 
publicznego. porządku prawnego, której wedle zapa- j| dajo brak odpowiedniego rekruta. Ale obawiałbym 
trywania teoryi nie zdolna dać bierarchia urzędni- |się, że wyczerpnąłbym równie waszą panowie cierpli- 
cza. Gdyby wam nie wystarczyły te orzeczenia mę- wość, jak mnie niedostaje sił, by rozważyć wnioski 
żów teoryi, czytajcież rozprawy wszystkich parlamon-|komisyi ze wszech stron. Zdaje mi się też, że nie 
tów na Świecie, a przekonacie się, że najznakomitsi | potrzeba tego wobec operatu, który sam z taką lek- 
mężowie wszystkich narodów i stronnictw Z równą 


3 h ; kością wynosi się ponad wszystkie te kwestye. Nato- 
stanowczością bronili zasady samorządu. Nie będę 


raków 17 listopada. 


Rozprawy w sobotę w Izbie niższej Ra- 
dy państwa rozpoczęte przenoszą przed- 
| miot poruszony we wniosku p. Góllericha 
2 pola administracyjnej organizacyi na po- 
le zapasów politycznych o ideę państwa 
i o system konstytucyjny. Wystąpiły tam 
do walki centralizm i federalizm, doktryna 


Gy 
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Podajemy wodle stenogramów mowę dep. hr. 
Hohenwarta, miang dnia 14 b. m. w Izbie de- 
putowanych Rady państwn wśród obrad nad reformą 
administracyi politycznej. Hr. Hohenwart mówił, jak 


nie komisyi może wzniecać obawy autono- 
zwłaszcza c0 do 


kompetenc 1-tigtąwodawczej, ale nie. zmie- 


cznej musi zależeć na zaznaczeniu stanowiska mego, 
sprzecznego z wnioskami komisyi. Jestoni przeciwni- 


EE e a A - który komisy zrędukowała pierwotny wniosek dop. 
wie istniejących stosunków pragnie , unor- | Góliericha; wnioski komisyi ograniczają się na pe- 

wnem minimum, które zchrakteryzował już dziś je- 
den z mówców poprzednich. Wniosek Góllericha 


dzimy, zaledwie przez kilka miesięcy w roku poświę- | 
cać Się mogą właściwemu zadaniu swemu, bo przez ż 
miast możnaby mi powiedzieć: Dobrze! wnioski ko- 3 
misyi co prawda niegodne przyjęcia; ale sama kry- 


; , $a zupełną powitać mógłem sympatyą, bo i ja po- | wskazywał na przykład angielski; mamy bliższy i 
Seer R T e Dy 4 mozna dam. gen A eA Bean ky einen pa z najnowszego czasu, przykład tem ciekawszy, ile że |tyka na niewiele się przyda; czy masz w ich miejsce |siące zaś zatrudnieni są ustawodawczemi pracami 4 
5 jów koronnych , między samorządem a cyjne | A obie te ich ymag rh i ik 1 wychodzi od państwa, które każdy przedstawia nam coś lepszego? Nie sądzę co prawda, iżby to było sejmów krajowych, a nakoniec potrzebują przecież 1 gs 
| federalizmem zachodzi równie daleki prze- | 029) Po Men A, i EAE, lAa jako wzór państwa. Otóż i w Prusiech zajmują Si mojem zadaniem; ale choćbym nawet przekroczyć wytchnienie, które wszystkim ludziom Obarczonym. ý 
„| dział, jak między dzisiejszą <konstytucyjną se rej kd w l ate reka s sb 826 | reformą A pominam | miał granice zadania, pokuszę się odpowiedzieć na | pracą umysłową i odpowiedzialnością jest niezbędne. S 
przewagą centralistów "a dawną biurokra- ni adie i maj EmA S oh a 7 W d ak ch ijto pytanie. > (Smiechy powszechne!; brawo ! z prawicy). Gdzie $ 
; goa i pomyśleć o polepszeniu adminisiracyi, Przedewszystkiem jednak pozwolę sobie uczynić | coś podobnego zachodzić może, tam nie będzie mo- | 


tyczną samowolą. Reforma administracyjna 
mogłaby się zatrzymać na pół drogi i sza- 
nować. dzisiejsze. status quo, zwłaszcza, że |*komplikowanego organizmu. Do niedostatków zali- 
chwila niezdaje nam się właściwą do zmia- | gam dualizm urzędujących obok siebie władz pań- 


ny i przewrotu całego systematu w moni- 
chii czy to w duchu federalnym, czy w du- |j 
chu eentralistyczno-biurokratycznym. 

Żałować przeto przychodzi, że taki cha- |; 
rakter przybrały rozprawy między dwoma | konania; dalej wielość autonomiczny 
obozami, iż miasto szczegółowego rozbioru han Y 
kwestyi, jakie wniosek p. Góliericha nasu- 
wa, podjęto walkę ogólnego znaczenia, jak 
| gdybyśmy-byli u początku drogi konstytu- 
 cyjnej, jak gdyby nieistniał dualizm, ugo- 
da węgierska nie miała być odnowioną, 
nieistniały ustawy grudniowe i wszystko, 


tej 
pobudza do zastanowienia się, czy komisja na wła- 
yi pa znajduje się torach, a odpowiedziałbym prze- władzy, zbrodnie i wykroczenia przeciw obyczajowi 


ści 
czą: 


dzy państwowej, że równie jest prawem jak obowią- 
skiem rządu, i że rząd przeto pod żadnym warun- 


choćby najlepiej zorganizowana administracya 
kiem nie może zrzucić z siehie odpowiedzialności. 


ubozwładniają czynność i koniecznie do zamętu pro- d U i sama przez się zapobiedz nie zdolna, i ubolewałbym 


i przekazanego zakresu działalności gminy, a które 
znalazło wyraz w nieszczęsnej ustawie z dnia 5 marca 


rząd chciał przyłożyć r położyć mu tamę. Główną tych objawów winę ponosi 
r. 1862, nie ostoi się wobec umiejętności, i nar e aa 


komisyi. Naśladujemy Prusy pod wielu, względami, |cały kierunek czasów dzisiejszych, cele do których 
gdziebyśmy tego czynić pie powinni; dla czegóż nie|się zdąża i środki, za pomocą których do: nich się 


reformę administracyi politycznej; W miejsce tego 


co z nich wynikło. Obalić cały ten gmach wniosek jej ma na celu urządzenie, które ma. zdążać | mielibyśmy uczyć się od Prus pod względem ich u- |zmierza. (Brawo! z prawicy). Tylko zwrot stanow- je zarzucić, jak pouczyło doświadczenie. 
byłoby daremnem usiłowaniem, zwłaszcza Jamo poż RZE nE e hary Hi > rządzeń administracyi wewnętrznej, a dążyć do tak|czy zdolen sprowadzić obrócenie się rzeczy ku le-| Każda czynność organów autonomicznych w przed- p 
ększego Dep BURL W. pd smutnej oryginalności, jakiej komisya wymaga? (Gło- | pszemu. Usiłując bez ustanku z błotem zmięszać miocie administracyi politycznej, może im być poru- p 
czoną tylko przez państwo. Pominięcie tych zasad ng 


: wielka prawda!) wszystko, co ongi było w oczach człowieka wzniosłe 
Gdyby nie wystarczyły nanki teoryi ani przykłady |i godne poszanowania (brawo! z prawicy), przedsta- 
Z ikiyi, wezwałbym was panowie, byście zważyli wiając wszelką wiarę w powagę boską i ludzką jako 
rzecz z trzeciego jeszcze punktu widzenia t. j. finan- | zabobon a wszakże to właśnie zdaje się być dzisiaj 
sowego. Wedle zamiarów komisyi w każdym okręgu | zadaniem całej literatury dziennikarskiej z niewielu 
sądowym ma być eksponowany urzędnik polityczny. | chlubnemi wyjątkami — słowem, burząc wszystko co 
W wszystkich reprezentowanych w Radzie państwa |idealne, a tylko interes materyalny jako pożądany 
królestwach i krajach mamy 325 starostw powiato- |cel stawiając, brutalną siłę jako bożka, przed któ- 

ch. a 826 okręgów sądowych. Trzebaby więc u- |rym wszystko na kolana pada, — nie dziwmyż Się, 


w obecnym składzie Rady państwa, ale 0-|misya miała narysować plan wspaniałej budowy ; 
| bronić się od nowych zamachów centrali-|w miejsce tego, jak sama powiada, przynosi nam 
'zacyi, to nie tylko można, ale powiemy na- |jednę tylko cegiełkę, — zyj 
wet, łatwo dla mniejszości autonomicznej, | Nie będę mówił o stylizaoyi sprawozdania komisy; 


zwłaszcza w położeniu wcale nie sprzy- ale niepodobna nie zgodzić się na tę metodo a: 
jającem zamiarom st ronnictwa  większo- twiania wielkich zagadnień. Gdy wysoka Izba z retor 


; . ; my administracyi politycznej myśli uczynić rzedmioł 
ści. Podstawę do tej obrony daje samorząd I istraoyi. pOMIErON JON ynie P 


wniosku wychodzącego z jej inicyatywy powinno to 
stać się w owym wielkim stylu, któryby odpowiadał 
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gminny i powiatowy, strzeżenie kompeten- ; 
cyi sejmów. Głos, któryby na tej podstawie i ważności przedmiotu i powadze zgromadzenia usta- | stanowić 500 nowych urzędników, ai ci nie wystar- | że brutalność i zdziczenie zaraża tłumy, i że na dro- działach krajowych, z których jedna reprezentuje w À 
się oparł, naprzeciw ukrytym jeszcze za- wodawczego ; wypadałoby pojąć i traktować admini- | czyliby jeszcze bynajmniej. Ww starostwach powiato- | dze zbrodni zmierzają do zadośćuczynienia swemu niezupełny sposób powagę państwa, „druga jest obra- x 
miarom centralistów, miałby niewątpliwie stracyę polityczną jako wielką całość; nie wolno u-|wych wypadłoby pomnożyć liczbę urzędników, a ulga | interesowi materyalnemu. Jakże szukać w ludności | zem samorządu, nie są w stanie nic przeprowadzić, 3 
większą dziś doniosłość, niż w ytaczanie na suwać najważniejszych kwestyj poprostu na ubocze i m zrównoważyłaby się|żywego poczucia prawa, poszanowania ustaw, odkąd nie zachować. (Oklaski z prawicy). Zarząd kraju ê 
1ększĄ kahi OWE ' Góllerich pokrywać brak wielkich i wmkających w jądro rzeczy w szerokich kołach zabłysło nieco więcej Światła, co | musi się koncentrować w rękach namiestnika i kie- R 
nowo z okazyi wniosku = rerio a procesu | pomysłów płaszczykiem tak nędznej roboty, aby się znaczy dziś prawo, ustawa, umowa u tych, którzy rowanych przez niego władz krajowych i powinien p 
o prawa historyczne i 0 federacyjny ustrój. wydra, | ‘co przecie uczyniono. (Brawo! z pra- ; ją na wyżynach życia. (Brawo!) Ton odzywający | tam znaleść swój szczyt najwyższy. Tylko w t6ń spo- i 
Głos taki zdaniem naszem winien wyjść z p lo Oli a, że tod można zreformować admini- | większą część tak zwanej służby zamiejscowej. Bar-|się w tych sferach odbrzmiewa między ludnością. | sób można usunąć szkodliwy dualizm: w administra- i 
ław posłów polskich, jako wierny wyraz akt a rsa A zh w Aey alo przede- leziono taką liczbę urzędników, | Kto sam w wyborze środków nie powoduje się ża: cyi, tylko w tem sposób pozyska ona jedność , siły i 
dążeń i potrzeb kraju, a nadto odpowiadal- st M rr jade p ki Po. gii się ża dnemi granicami prawa, lecz jedynie widokami suk- |i prędkość w działania. Widzę w tem najpilniejszą 
zo JU ; i api do wy ia cząstek. Pogodziwszy się CO do cesów chwilowych, ten utracił prawo skarżenia się, potrzebę, której zaspokojenie polepszyłoby wiele; w 
by obecnej sytuacyi ogólnej, od której za- | planu, niechżeby wykonanie go „podzielono na okresy; J) gdy ta sama zasada zapuszcza korzenie każdym razie musiałaby ta najwyższa w admi- = 
wisły także sprawy wewnętrzne. dzieło cząstkowe bez planu może być szkodliwe. | y tymi także, którym przyświecać winien do- nistracyjna w inny sposób być zbudowaną jak obecnie. N 
Centraliści we wniosku Gólle icha pu- Jeśli przeto już przeciw metodzie wypadło mi się przykładem. (Brawo!) Albo czyż wolno nam W jej skład powinni wchodzić nie tylko najwyże! Ę 
wniosku r p dczyć, któ lkiej te być : > ; = : 
ścili tylko balon d'essai, chcąc do świadczyć oświadczyć, która w wielkiej tej sprawie ma by Za- ku z 0- spodziewać się po warstwach niższych szczególniej- dygnitarze samorządu, ale ma ona dawać dostateczną 
oile AOR się UGA $ ia '|stosowana, tem stanowczej zwalczać mi przychodzi ę eniach | szego poszanowania cudzej własności, gdy przypo- rękojmię, a tej trzeba w tem szukać, że namiestnik 3 
ile dałoby się Czisiaj ograniczy: jeszcze | treść wniosków. Jądro ich streszcza się pokrótce Niech |mnimy sobie objawy, które nasunęło nam na oczy | powinien być odpowiedzialnym przed sejmem, za swoję 
autonomię. Nie zachodzi już obawa powro-|w tych słowach: ograniczyć ile tylko można smutne przesilenie w r. 1873 właśnie z wyższy czynność w sprawach krajowych, zwłaszcza zaś 28 f- 
tu systemu biurokratycznego w dawnem samorząd gminy a przenieść zadanie jejli tw społecznych ? (Brawo!) Zdaje mi się, nie | prze rowadzenie ustaw krajowych przez sejm uchwa- ZY 
bachowskiem znaczeniu tego słowa, bo i naorganizm urzędniczyustanowiony przez dobnie jak nie wolno nam pochlebiać so- | lonych. (Oklaski z prawicy). Na tej drodze zostałby 3 
narzędzie biur okracyi już zużyte i nie toi rząd. Wniosek ten wzbudzi w szerokich kołach spra- nrawowanie sprawiedliwości w owym okre- osiągniętym ten ceł, że uchwały najwyższych władz 5 
5 ę Ü Ww 5 - |wiedliwą nieufność. Będą pytać: Czyż podobna, é mogło tłumowi za przestregę, lub iżby | krajowych byłyby natychmiast wykonalnemi, a usta sj 
je z konstytucyona 1zmem. , zamierzonej |to samo stronnictwo, które czasu swego wśród obr było wzbudziło w nich przekonanie nad | wom krajowym zapewnionoby zupełne i szczegółowe f 
reformie może zachodzi inne „niebezpieczeń- nad ustawą gminną, nad organizacyą polityczną i | ność rawiedliwości jest ... ot ślepa! Nie przeprowadzenie zgodne z pojęciami konstytucyjnemi, A t 
stwo centralizacyi politycznej, konstytucyj-| przy każdej sposobności tak surowo zwalczało wielo- | wani a więc znów |pójdę dalej w ślad za temi wskazówkami; wystarczą podczas, gdy teraz Natniestnik ma wprawdzie władzę ; 
nego, że tak powiemy unitaryzmu, za p0- rządztwo (Vielregiererei) 1 ustawiczne rozpościeranie | no one najzupełniej, by pokazać wam panowie, gdzie wykonawczą, ale w wielu wypadkach nie ma wpływn 
mocą rozwoju i opieki rozciągniętej nad opieki nad Ra, które żądało jak najrozleglej- | główne gniazdo złego, a więc też, gdzie rozpocząć |na uchwałę a ztąd nie ma i odpowiedzialności, pod- 
rai 7 Liberaliści wiedeń- szego samorządu, teraz nagle szukało zbawienia owania około naprawienia złego, i pod] czes, kiedy Wydział krajowy jest odpowiedzialnym, 
orządem gminnym. ibera el- | w organizmie urzędniczym, któryby bujnością swoją o warankiem administracya dobrze zorgani- ale nie posiada władzy wykonawczej. (Mowca oświad- | 
scy nie należą już do dawnej szkoły biu- wszystko przygłuszył ? (Brawo! z rawicy). 5 dolna będzie przyczyniać się do przyspie- | cza przytłumionym głosem, iż si} mu brakuje do 3 
rokratycznej, nie chcieliby się Wwyzuć Z tych czność tu tak laake ko że zaledwie pojmą ją ci, jde szenia procesu leczniczego. —— skończenia mowy. Prawie zemdlonego wyprowadza 
czynników ułatwiających władzę, które le- którzy z niezbyt blizka poznali stosunki tej Izby. | nia pracy, okoliczności zniewoliły nas zasłonić | z gali dep. Dr Roser). (Dok. nastąpi.) 
niebezpieczeństwami grożącemi Z ZƏ- „obu U EE AY x 


żą w samorządzie, ale chcieliby je owła- 
dnąć i pokierować tak, aby samorząd gmin- 
ny szukał oparcia w Radzie państwa a nie 
w sejmach. Ta ukryta dążność tłómaczy 
nam umiarkowanie mowy p. Giskry, który 


KORESPONDANCYA „CZASU 


5 ; KA palne przeobrażenie, któremu stronnictwo to ine; Z nad górnego Sanu:15 listopada. 
mógł się p owoływać ża żefotimy, jakie prze” met piko Ran NAZWY, lecz i co do programu. Jest b GL n pi dan faoin, teo p 
szły za jego ministerstwa. Co więcej, MO- | ko naturalne i konieczne następstwo tego przeobrażenia, trzebie stałej rzetelności, Administrację 
żemy przypomnieć słowa obietnicy, jakie |że, gdy się powiodło pozbawić kraje za pomocą reformy | wymaga Ś należy do rzędu tych rzeczy, które 

rzekł ten mowca niegdyś z ławy mini- d same sobie są celem ; niepowinna być: służebnicą po” 


Ksiądz Stefan Kaczała w piśmie do wyborców 
awoich w Tarnowie i Bochni, umieszczonem w Nr. 
260 Czasu wspomina ciągle o narodowościowych spo- 
rach między Polakami i Rusinami, co się ma rozu- 


jo É AEEA : i wep TR 

r - ie do autonomii s: |sokiej Izbie wniosek, aby i samorząd gminny usunąć | cio tylko kosz lityki, jej własne cele nad Po A : o 10B ; 

s steryalnej odnośn BOER ANAN ! z prawicy) jako anachronizm niestósowny |miary wcale 8 się, że nie prze- wobec niej samej pierwsze zajmować miejsce. (Bra. |mieć, że Polacy ciągle Rusinów uciemiężają. 3 
2 milionów. |wo! z prawicy). A jak Pan Bóg słońcu swemu| Nie wchodzę w badanie, o ile Rusini są zupałnie 


i powiatowej w Galicyi, że jest to dopiero | inż w czasach dzisiejsczch. Wraz z Świadectwem o |sadzam, obliczając 
szkoła, którą, gdy żywioły spółeczne nale- konsekwencyi trzeba nam też pozostawić temu stron- | (Słuchajcie! z prawicy). Nie wiele to co prawda 
życie przebędą otrzymują całkowity samo- | nictwu wawrzyny wniosku niniejszego. Jeśli nieroz- |na państwo tak rozległe jak nasza monarchia; ale tsk i administracya, wzniosła ponad wiry stronnicze, 
rząd. Otóż obietnica ta nie wzniecała w nas pęka zaprowadzenia aaniorrada w Bij pociągnęło BR R Pk Hast siej się apor ppr ben pe. 

; . aasid nios: _|za sobą zły stan rzeczy, należy usunąć go za pomocą milionów, jest to bardzo wiele; a za z t wiele, | zarówno. (Brawo: z prat 3 ! 
żonę Ars a ee a urządzeń jop obmyślanych. i gdy wypadek ten byłby bez celu, a sta wbrew |to ideał, który w rzeczywistości w bardzo niedosko- 

iamy się samorządu & 8 p Niepodobna nam przykładać ręki, gdyby przeto po | celowi. Już wśród zeszłorocznych obrad budżetowych | nałej osiągnąć można mierze, 1 uznaję trafność słów 
wego nadanego W Radzie państwa. Na Iwo- | prostu znieść chciano zasadę samorządu, ktorej ener- | minister skarbu i kilkń. mówców podnosili ustawi- | wypowiedzianych przez jednego z członków rządu 


giomnego i co prawda dobrze też obmyślanego prze- |czne od wielu lat powiększanie się wydatków na |dzisiejszego przed dawnym już czasem w drugiej Iz- 


odrębnym narodem od Polaków, wspomnę tylko, iż sj 
słyszałem chłopów na Podolu galicyjskiem, twierdzą - $ 
cych, że ruski język jest mową chłopską a pol- ; 
ska mowa pańską, w ten sposów czysto spole- £ 
czay pojmują stosunek dwóch języków. My co i 
mieszkamy między Rusinami, „to jest” greko katoli- 
kami, dowiadujemy się © istniejącej niezgodzie tych 
dwóch narodowości z rozpraw sejmowych i przy 
wyborach, kiedy agitatorzy ruscy wyborców zaklina- 


e, wskim sejmie organizować gminę i powiat 

dh a w Radzie państwa wiedeńskiej bronić prowadzenia wymaga teorya równie jak praktyka. | administracyę, tak że wobec tego nikną rezultaty |bie Rady państwa, że tej bezstronności w admini- 

WE praw sejmu: oto jedyne stanowisko wska- Jakiekolwiek pod tym względem będzie orzeczenie drobnostkowej oszczędności zaprowadzanej corocznie |stracyi, którą dawało nam państwo absolutne, nigdy ją, aby „ne zdradyły naroda“. Chłop zaś pod słowem 

' : tej wysokiej Izby, jednego przecież niepłonnie się wśród obrad nad budżetom, lubo już chwycone się |nie osiągniemy w zupełności w państwie konstytucyj- | naród- rozumie z al i żadnego narodowo- 
: $ciowsgo znaczenia temu nie przypisuje, a przez 


zane położeniem i konsekwencyą polityczną. będzie trzeba stwierdzić, iż nie |tego sposobu wątpliwej wartości, że pozostawia się |nem 7 jego rozlicznemi stronnictwami; ztąd też chę- 
wiele niezapełnionych szczerb w organizmie admini- | tnie zadowolę się; jeżeli państwo rzetelnie zdążać | wyraz: „aby nie zdradził narodu*, rozumie, aby 


è y l spodziewam, t. j. że 
Nie znamy jeszcze wniosku hr. Hohen- 


prawa strona tej Izby orzekła wyrok śmierci na sa- 


. 


nie zdradził interesu chłopskiego, a interes ten jest mina nam czasy, kiedy pod własnomi sztan- 
tak samo chłopa obrządku łacińskiego, jak doga dawać służyło się krajowi i krew zań przelewa- 
obrządku ruskiego, lub też kolonisty ewangielickiego, |ło się. 

tak samo i nabywcy gruntu włościańskiego izraelity ; 


Londyn i0 listopada. 


Nie chcę być alarmistą, lecz obowiązkiem jest 
moim donieść wam, że w kołach dobrze świadomych 
w Anglii nie bardzo wierzą w pomyślny rezultat kon- 
ferencyi. Lord Beaconsfield dzieli te zdanie i dla te- 
go we czwartek wojowniczą miał mowę. Chce on 
widocznie przygotować opinię kraju do wojny. 


skiego. Ksiądz Kaczała żali się także na hegemo- 
nię Polaków, ale nie wspomina, na czem się takowa 
r Rozporządzenia bowiem rządowe wychodzą z 
większym kosztem dla kraju po polsku i po rusku, 
chociaż takowe po rusku tylko część ducho- 
mei obrządku grecko katolickiego. WE 
0 rządu wnoszone po rusku i po rasku u- : . 
raędy na takowe odpowiadaj va imo sowie mogą |, "10wa Cara w Moskwie wywarły tu wrażenie, że 
być na żądanie stron po rusku prowadzone, tablice |, "955% nie poprzestanie na ptopozycyach angielskich, 
miejscowość - oznaczające podług życzeń gmin pisane 0. jest status quo dla Serbii i Czarnogóry i syste- 
są po polska i po rusku, a n. p. w Sanockiem ru. | mie instytucyj miejscowych dla Bośni i Hercegowi- 
ski napis umieszczony po prawej stronie tablicy. o)» z pewnemi rękojmiami przeciw powrotowi na- 
j Połacy mogą się żalić, iż są uciskani na dużyć administracyjnych w Bułgaryi. Ci, co wierzą 
korzyść Rusinów, kiedy w szkołach z językiem wy-|" pokój, są dziś w Anglii w mniejszości i opierają 
kładowym polskim, znajdujących się w miejscowo- |S"oje nadzieje na słowach Cara, „który oświadczył, 
ściach, w których tylko czwarta część mieszkańców [2% Żadne inne mocarstwo nie będzie z nim wspólnie 
jest obrządku grecko katolickiego, którzy w domu j| działać. Mają oni jeszcze nadzieję, że Rosya zasta 
rodzinie wyłącznie polskiej mowy używają, dzieci | 19%i się nad niebezpieczeństwem odrębnego działania, 
zmuszone są od pierwszej klasy począwszy, uczyć się | anim się ukończy konferencya. Zobaczymy. s 
po rusku, równocześnie jak po polsku, co dla ma- > 
łych dzieci pewnie bardzo utrudzającem, a dla rodzi- 
ców przykrem jest, zwłaszcza, że nauka języka ru- 
skiego nader małą w dalszem życiu może przynieść 
korzyść. Trudno, aby więcej X. Kaczała mógł wy- 
magać, wyjąwszy, żądając, aby wszyscy którzy w 
obwodach uważanych za wschodnią Paa mieszka- 


Konstantynopol 7 listopada. 


Mogę was bez ogródki zapewnić, że gdyby zawar- 
cie pokoju miało nawet wszelkie szansy za sobą, pier- 
wszy jenerał Ignatiew uczyniłby wszystko, aby wy- 
ją, zmuszeni byli w domowem pożyciu także używać | "ołAć wojnę. Mówię to nie dla tego, abym znał jego 
mowy ruskiej i przyjąć obrządek ruski instrukcye, lecz wiem jak jest mściwym i że nie znie- 

~ sie obrazy wyrządzonej sobie przez Portę. Porta ro- 

acz biła sobie gey = Tera rosyjskiego, zysku- 

Ji jąc na czasie, o jąc nia do dnia spodzie- 

Wiedeń 16 listopada. pini TETA przez = fg swemu diwali 

(n). Pomimo ociągania się Porty, PRA TENS u. kerim paszy sposobność zajęcia Aleksinaczu. 
ku konferencji, e > * tej i wili by 6 pewnem.| . Turcy zbyt Się zresztą chełpią swojem powodze- 
Wczoraj zawiadomione zostały gabinety o przystąpie- niem, a roztropność powinnaby im doradzać większe 


niu Niemie s czynność | umiarkowanie. Nietylko dzienniki szydzą z p. lgna- 
C, a konferencya rozpocznie swą czy tiewa, lecz nawet najwyżsi dygnitarze W. Porty, nie 


rawdopodobnie po 25 b.m. Czy Austrya zamianuje s : 
R za pożera ało = w ostatnich oszczędzają go zaocznie. „Ambasador wie naturalnie 
dniach znów rzeczą wątpliwą; prawdopodobnie re- |9 tem wszystkiem i gotuje się do zemsty. 
prezentować ją będzie sam tylko hr. Zichy, ambasa- „Co się tyczy rozejmu, uważany on jest, mamże po- 
der anstryacki w Konstantynopolu. W sferach decy- | Wiedzieć? za prosty wypoczynek, z którego obaj prze- 
dujących uważają sytuacyę wcale nie za rozpaczliwą, | PWnicy skorzystają, aby się później tem zacięciej rzu- 
jakkolwiek nie robią tajemnicy z grożącego niebez- | Pić na siebie. || SEE 
pieczeństwa. Wczoraj ogłosiła Politische Correspon- Rosya byłaby już wyp owiedziała wojnę, gdyby HUR 
dens pismo z Petersburga, w którem wymieniono brzeże morza Czarnego było ufortyfikowanem ; jest 
cały szereg postulatów rosyjskich pod względem roz- | t° Tiezaprzeczoną prawdą. | ASIA 
wiązania kwestyi reformy w północnych krajach sło- W ostatniej dopiero chwili zastanawiano się i po- 
wiańskich Turcyi. Jeżeli Rosya istotnie innych żądań | JŚano o eskadrze Hobbart paszy. Zamyśla on wpły- 
nie stawia, nad te, natenczas według panującego tu nąć na morze Czarne. Admirał ottomański był wczo- 
zapatrywania zgoda mocarstw najzupełniej jest mo-|"3 W Sport Club między grurą współziomków 
żebną. Oprócz tego zapewniają, że car Aleksander swoich Anglików : „Gdy wojna wybuchnie, rzekł on, 
w własnoręcznych pismach do Cesarza Franciszka |79P'03Zę was na śniadanie z sobą w Liwadyi*. Jest 
Józefa i Królowej Wiktoryi wyznaje zasadę utrzyma- to fanfaronada, zapewne, lecz dowodzi, że Rosyanie 
nia całości Porty i kładzie nacisk na swoje pokojo-| "e zbyt ufortyfikowali wybrzeże. ga 
we zamiary. Jakkolwiek ostatnie urzędowe kroki Ro- | Pokazuje się z rozmowy między p. Corti pełno- 
syi sprzeciwiają się tym zapewnieniom, nie widać mocnikiem włoskim i p. Wertherem dyplomatą bar- 
nie, coby Austryę miało poróżnić z Rosyą i nagliło na Seca g ywa yei . ostro- 
r A h x : ś i Niemcami 
i b wbrew woli drugiej łączyć się z Anglią, jest zupełne, o ile chodzi o autonomię a nawet oku- 
Z WSISNOJ pacyę prowineyj słowiańskich, lecz Niemcy oparłyby 
Poznań 13 listopada (spóźnione) się w razie potrzeby nawet orężnie anneksyi tych 
` |prowineyj, a tem bardziej wszelkiej wyprawie przeciw 
Konstantynopolowi. Co więcej, zdaje się, zawsze we- 
dług zdania p. Werthera, że Anglia kilkakrotrie a 
nawet w ostatnich czasach uczyniła wezwanie do Nie- 
miec, aby położyły veto zachciankom panslawisty- 
cznym Rosyi i przeszkodziły okupacyi prowineyj tu- 
reckich. 
Ks. Bismark wierny zobowiązaniom, jakie przy 


Temi dniami znalazł się nowy odstępca w szere- 
gach zacnego, wiernego duchowieństwa, i to znów 
Niemiec, X. Gutamer proboszcz z Sierakowa, który 
z pominięciem władzy duchownej objął probostwo 
w Grodzisku, spuściznę po tyle zasłużonym X. Pru- 
sinowskim. Od dwóch lat sprawa ta się toczyła; od- 
stępca wahał się, ale ostatecznie żądza wielkiego be- 
neficyum przemogła. „Sądzę, że Ą 
z aż bez a R ia razi Na ostatniej Radzie pod przewodnictwem Sułtana 
DA BONA 'trzy lata zapewniony Zacny siek i na której znajdował się Szeik-ul-Islam, postano- 
tej biednej parafii jeszcze przed drzwiami kościoła | V1026m zostało, że konferencya będzie przyjętą i że 
zastąpił intruzowi i ze łzami doń przemówił, aby] alegać będą, aby się zebrała w Konstantynopolu, 
dwóch parafij, tej którą opuszcza i tej którą obej- w ah odrzucą stanowczo wszelkie żądanie auto- 
yk of n a a a E W. Porta odpowiada niezmiennie, że nada refor- 
na cmentarzu zgromadzonego nie odniosła skutku. | "Y liberalne, biorąc nawet zobowiązanie na siebie 
Iustalacya odbyła się jak inne podobne. Landrat z|78 ich lojalne zastosowanie. Dalej nie pójdzie. Każ- 
pomocą siedmiu żandarmów możę po: Świecka demu wiadomo, że w Turcyi nie ma nic nieodwo- 
ubranego samozwańca do kościała wyłamawszy drzwi łalnego, mniemam jednak, że tym razem tureccy mę- 
świątyni siekierami, bo żaden miejscowy Ślusarz o- |20wie rę = synek opinii. Wszyscy zgadzają 
orne się nie podjął, "R kopia lego pra mA ba Żadaój: antoaomit,. jeż powazne 
ałych tłumów wrócił do hotelu, nie mając odwagi |, Solan radby pokojowo rzecz załatnić, lecz. nio 

A drażnienia | ™0Ž0 otwarcie zrywać z ministrami a szczególniej 
sam sj plebanii wobec ogromnego rozdraźnienia z Szeik-ul-Islamem, który się w sposób kategory- 


. > : jemieckich |cz0y oświadczył przeciw autonomii. Abdul Hamid 
Zaprowadzenie śpiewów kościelnych moj wie, z jaką łatwością tron można postradać. Los 
w gimnazyum tutejszem, z energią się odbywa. Ucz- |. walk i Birvi Hke tkwi - 
niowie klas niższych muszą stawiać się na chórze i|JCSO ata 1 stryja w żywej mu tkwi pamięci. 
pod strażą dyrektora i kilku profesorów, a pod gro-| Mniemam zresztą, że obawa rzezi uie jest przesa- 
zą wypędzenia ze szkół, koniecznie Śpiewać, bez|dną. Rząd w Serajewo pisał do W. Porty, że mu- 
względu na usposobienie lub talent muzyczny. Przejdź- | zułmanie niepokoją się, i że nadzwyczajnie trudno mu 
my od smutnych do lepszych, miłych sercu wiado. fich powstrzymać. 
mości. Obywatelstwo nasze zamierza d. 27 grudnia| Sekretarz jenerał Kembal oświadczył sir Elliotowi, 
obchodzić licznym zjazdem w Turwi pod Kościanem |że muzułmanio rumelyjscy chcą się rzucić na chrze- 
rzadką rocznicę, bo 70-letnią wstąpienia do wojsk |ścian, jeżeli pokój zawarty będzie w warunkach 
polskich, zapewne najstarszych weteranów naszych | upokarzających. Dyplomacya poprze zapewne rozbro- 
jenerała Chłapowskiego i u niego zamieszkałego puł- | jenie muzułmanów. 
ownika hr. Wacława Gutakowskiego. Jen. Chła- 
powski jaż w r. 1805 r zawód wojskowy w 3 S | 
szkole wojskowej w Berlinie pod sterem tyle później| Z d. 16 grudnia r. b. przeniesioną zostanie sie- 
wsławionego Scharnhorsta; ale dla nas rocznicę sta-|dziba urzędowa sądu powiatowego w Janowie we 
nowi rok 1806, w którym wstąpił do wojsk polskich | wschodnićj Galicyi do Zalesia. Przeniesienie to za- 
do gwardyi honorowej, uformowanej w Poznaniu za rządził minister sprawiedliwości rozporządzeniem z d. 
przybyciem Cesarza Napoleona. Jako kolegów liczył|9 listopada r. b. na podstawie $ 2 ustawy z d. 11 
w tej gwardyi późniejszych jenerałów polskich: Su-|czerwca 1868 r. L. 59 D. P. P. 
chorzewskiego , Morawskiego, Tomickiego, Ziemię- 
ckiego itd. Gwardya tą honorową dowodził później- 
szy jenerał Umiński. Już w roku 1807 Chłapowski | gorza K mitę rzeczywistym nauczycielem szkoły eta: 
walczył z odznaczeniem w pułku piechoty 'Sułkow- |towój w Straszewicach, a nauczyciela Antoniego Bi l- 
skiego, w kampanii pruskiej. Po traktacie w Tylży, |licha rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowój 
przeszedł do sztabu Cesarza Napoleona i wiele lat | w Wołoczkowcach. 
jako adjutant pozostawał przy jego osobie i może 
jest ostatnim z żyjących ze sztabu Cesarza. Bliższych 
czasów wojny 1831 r. przypominać nie potrzeba, bo) Wiedeń 16 listopada. Przewodniczący trzech 
ją wielu pamięta. Pułkownik hr. Gutakowski równo- | klubów wiernokonstytucyjnych porozumiewali się wczo- 
cześnie służbę wojskową rozpoczął, w gwardyi hono- raj co do wspólnego działania stronnictwa wiernokon- 
rowej Napoleona, uformowanej w Warszawie, służył stytucyjnego względem interpelacyi tyczącej się ugo- 
potem w piechocie, przy boku jenerała Grabowskie-|dy z Węgrami. Zgodzili się na wspólny modus pro- 
go, poległego poc Smoleńskiem. Później w wojnach |cedendi i mają przedłożyć klubom wspólny projekt 
francuskich, w gwardyi chevaux legers niejaki czas | inter elacyi. Dep. Dr Magg złożył już podobny 
jako adjutant księcia Józefa, ostatecznie jako pułko- projekt w klubie postępowym, brzmiący jak następu- 
wnik huzarów. W roku 1815 za królestwa kongre-|je: 1) Jaki jest stan rokowań? 2) Jakie poczyniono 
sowego był przybocznym adjutantem Cesarza Ale- kroki na chwilę upływu związku celnego? 3) Na ja- 
ksandra. | kiej podstawie ma być uregulowaną sprawa bankowa 
Oto pobieżny stan służby, dwóch tyle zasłużonych |i z, poczyniono już starania o jedność banknotów ? 
weteranów, których rocznicę 70-letnią wstąpienia do|4) Czy uzupełniono braki ugody z r. 1867, zwłasz- 
szeregów polskich obchodzić zamierzamy. Nie wielu |cza czy sprawa długu 10 milionów uregulowaną zo- 
Już się znajdzie kolegów z czasów cesarstwa, licz- |stała? 5) Czy usunięto niektóre braki i niewłaściwości 
miejszy poczet z 1831 roku, a spodziewamy się, że|spraw wspólnych w duchu polepszenia prawnego sy- 
i z dalszych okolic kraju zjadą na ten dzień uroczy- | stemu erge. całej monarchii? Korespondent 
sty towarzysze broni, a pewnie i zastęp młodzieży, |zaś wiedeński do Pester Ltoyda zapewnia, że gabi- 
aby uczcić zacnych starców, których życie lepsze {net austryacki ma zamiar przez przedłożenie Izbie 


nglii. 
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esposć sprawy ugodowej przeszkodzić wszelkim in- 
terpelacyom. 

Frakcya Skenego zaczyna się znowu rusżać. Nie- 
dawno odbyło się posiedzónie w rnieszkaniu tego de- 
putowanego, w którem wzięli udział dep: Menger, 
Dr Kopp, bar. Zschock, bar. Walterskirchen, Sturm, 
Schaup, Dr Gross, i Dr Magg. Toczyły sję obrady 
nad wypracowaniem statutów i programu czwartego 
klubu wiernokonstytucyjnego, który będzie nosił na- 
zwę „klubu niezawisłego*. Deputowani obecni na tem 
posiedzeniu oświadczyli, że utworzenie nowego klubu 
jest koniecznem, gdyż klub postępowy potrzebuje szyb- 
kiej reorganizacyi. O ile z dotychczasowych wskazó- 
wek i nazwisk założycieli uważać można, „klub nie- 
zawisłych* będzie schroniskiem dla nieubłaganych prze- 
ciwników ugody węgierskiej. Z niego więc będą wy- 
chodzić wszystkie agitacye antiugodowe. 

— Już wczoraj doniósł telegram o interpelacyi 
posła Helfyego w sejmie węgierskim w przedmio- 
cie mowy Cara rosyjskiego w Moskwie. Interpelacya 
ta, na którą prezes gabinetu węgierskiego ma jutro 
odpowiedzieć w sejmie równocześnie z odpowiedzią na 
znaną interpelacyę Simonyego w sprawie wschodniej, 
brzmi w całej mniej więcej osnowie: 

Mówca wie, iż nie ma zwyczaju stawiania inter- 
pelacyj o przemówienia monarchów. Jeżli to ezyni 
wbrew zwyczajowi, czyni to jedynie dla tego, ponie- 
waż każdy czuje, że ostatnie przemówienie Cara nie 
jest tylko przemówieniem, ale jest tyle co akcya. 
Uznaje to świat, choćby nawet książę Gorcza- 
ków nie był zaraz wydał jako komentarz: rozkazu 
mobilizacyj. 

Mowa Cara tak treścią, jak formą jest nadzwyczaj 
ważną i uwagi godną. Co się tyczy treści, nie ma 
ona sobie równej w historyi nowożytnej, albowiem 
zawiera nietylko zagrożenie wojną, lecz uważa także 
wojnę jakby już za zaczętą, gdyż chwali waleczność 
ochotników rosyjskich, którzy walczyli w Serbii w in- 
teresie Rosyi; atoli i co do tonu mowa ta jest uwa- 
gi godną, gdyż monarchowie nie zwykli nigdy zapo- 
minać o takcie, podczas, gdy Car mówił w tome, 
jakby się już sprawdziła wyrocznia Napoleona I o 
„kozackiej Europie.* Sama chwila, w której Car prze- 
mawiał, podnosi doniosłość jego mowy. Stało się to 
mianowicie wtedy, kiedy Turcya w sposób wybitny 
zamanifestowała swą miłość pokojn przez to, iż na- 
kazała wojsku swemu wstrzymać się w pochodzie 
naprzód właśnie wtedy, kiedy Rosya sama przyjęła 
myśl konferencyi. W chwili obecnej na nic się juź 
nie przyda dyplomatyzować. Teraz obowiązek nam na- 
kazuje zająć stanowczo jakieś stanowisko. W monar- 
chii tak wielkiej, jak nasza, której interesa żywotne 
są tu wplątane, nieczynność w tej chwili znaczyłaby 
tyle, co abdykacya. Mówca życzy sobie więc znać 
autentyczną osnowę mowy Cara, gdyż być może, że 
ogłoszona w dziennikach, może być później uważaną 
za podrobioną. Rząd zaś może już jest w stanie dać 
w tej mierze wyjaśnienie, gdyż od mowy upłynęło 
już pięć dni, ambasada więc musiała już nadesłać 
rządowi tekst autentyczny. 

Co do drugiego pytania, w jakim kierunku zająć 
mamy stanowisko, a działać ma urząd spraw zagra- 
nicznych, mówca spodziewa się, że pomimo drażliwej 
natury tej sprawy usłyszymy stanowczą, wyczerpują- 
cą odpowiedź; gdyż wszelka dalsza nieświadomość co 
do naszego stanowiska mogłaby tylko szkodzić. Sko- 
ro jednak monarchia zajmie pewne stanowisko, znaj- 
dą się natychmiat sojusze. Mówca oświadcza, iż od- 
powiedź przyjmiesdo wiadomości i nie weźmie z niej 
pohopu, aby wywołać dyskusyę nad sprawą wscho- 
dnią, gdyż albo rząd sam da do tego sposobność, 
albo też znajdzie się ona podczas obrad nad bu- 
dżetem. 

Interpelacya brzmi: 

„Czy rząd ma urzędową wiadomość o mowie Cara 
. 10 b. m. w Moskwie i czy treść jej odpowiada 
w zupełności, lub co do istotnych swych części osno- 
wie ogłoszonej w dziennikach? Jeżeli Car złożył rze- 
czywiście takie oświadczenie, jakie stanowisko wobec 
niego zamierza zająć ministerstwo spraw zagrani- 
cznych ?* 

— Między węgierskim ministrem sprawiedliwości 
a komisyą prawniczą Izby niższej sejmu węgierskiego 
zaszło dość ważne nieporozumienie. Komisya posta- 
nowiła na jednem z swych posiedzeń, że kary usta- 
nowione w projekcie nowej ustawy karnej na pewne 
wypadki zamierzonej zdrady stanu, należy zmodyfi- 
kować a mianowicie, że za usiłowania dążące do po- 
zbawienia króla władzy rządowej albo też pozbawie- 
nia go wolności osobistej należy przy nadzwyczaj- 
nych okolicznościach łagodzących, karać tylko ZWY- 
kłem więzieniem. W skutek tej uchwały oświadczył 
minister sprawiedliwości na posiedzeniu komisyi pra- 
wniczej w d. 10 b. m. że na wypadek. gdyby ko- 
misya nie zmieniła swej uchwały modyfikującej po- 
stanowienia co do karania zbrodni usiłowanej zdrady 
stanu, naówczas nie ma nadziei, ażeby ustawa karna 
otrzymała najwyższą sankcyę. — Na posiedzeniu tej 
komisyi w d. 8 b. m. obradowano nad $ 126 pro- 
jektu nowej ustawy karnej a zdania wygłoszone przy 
tej sposobności nie są bez interesu dla Przedlitawii. 
Według $ 126 stanowi zbrodnię obrazy Majestatu 
(zdrady stanu) każdy czyn, dążący bezpośrednio ku 
temu, ażeby 1) prawne następstwo tronu było zmie- 
nione w sposób gruntowny : 2) konstytucya państwa 
węgierskiego albo związek istniejący między krajami 
państwa węgierskiego, albo wreszcie związek istnieją- 
cy między państwem węgierskiem a drugiem pań- 
stwem  austryacko - węgierskiej Monarchii, został 
zmieniony; 3) ażeby państwo węgierskie albo obszar 
drugiego państwa austryacko - węgierskiej monarchii 
albo tylko pewna część tego obszaru przeszła za po- 
mocą gwałtu pod obce panowanie lub też w sposób 
gwałtowny została odłączona od państwa, do które- 
go należy. Do ostatniego ustępu zabrał głos Szi- 
lagyi i nadmienił, że projekt austryackiej ustawy 
karnej nie ochrania tego, co zamierza ochraniać tekst 
węgierskiej ustawy karnej a mianowicie nie zawiera 
projekt austryackiej ustawy karnej postanowienia na 
wypadek, gdyby jedno z państw Monarchii zostało w 
sposób gwałtowny przyłączone do drugiego państwa. 
Wzajemność wymaga, ażeby czyn taki był uznany 
także przez drugą stronę za zdradę stanu. Zapytuje 
on przeto ministerstwo, czy są widoki ażeby takie 
postanowienie weszło także do austryackiej ustawy 
karnej; bo jeżeli austryacki kodeks karny nie będzie 
w sobie zawierał takiego postanowienia, to należy 
wypuścić ustęp 3 z kodeksu węgierskiego. Sekretarz 
stanu Csemegi zgadza się z tem zapatrywaniem i 
proponuje, ażeby w tej mierze nawiązać rokowania z 
rządem austryackim. Kom jathy przemawia za wy 
puszczeniem ustępu 3 albowiem Węgry nie mają o- 
bowiązku strzedz związku istniejącego między Austryą 
z Węgrami, lecz tylko konstytucyi węgierskiej. Mi- 
nister Perczel nadmienił, że węgierskie prawo pań- 
stwowe jest uzasadnione w ustawach z r. 1848 i z 
r 1867 i że $ 126 odpowiada zupełnie istniejącym 
ustawom. Komisya przyjęła w końcu cały $ 126 z 
tem zastrzeżeniem, że w austryackiej ustawie karnej 
«kris zawarte postanowienie odpowiadające ustęp- 
wi 3mu. 


Rosya. 


Dzienniki rosyjskie z dni ostatnich przepełnione 
są wyrzekaniami na Anglię. mającą jakoby zamiar 
opierania się do ostatka Rosyi w jéj polityce na 

schodzie, oraz wycieczkami ostremi przeciw An- 
stryi, która „zmieniła nagle front, przechodząc od 
(a= sg z Rosyą do nieprzyjaźni dla nićj i pota- 

iwania polityce angielskićj.* St. Piet. Wiedm. z d. 
81 października (12 listopada) temn właśnie przed- 
miotowi poświęcają obszerny artykuł. Przytaczamy 
zeń ciekawsze wyjątki. „Anglia stanowczo występuje 
pan Rosyi, jak to widać z urzędowych dzienni- 

ów, występuje zatem przeciw sprawie usamowolnie- 
nia Słowian południowych, których jedyną obroniciel. 
ką jest Rosya; odrzuca wszelkie (?) projekta zmian 
na półwyspie Bałkańskim, skoro tylko pochodzą od 
Rosyi* działającój jedynie w imię chrystyanizmu, 
ludzkości i cywilizacyi (71). Po cóż więc i.w jakim 
celu mają być zwołane konferencye dla spraw wscho- 
dnich, jeżeli Anglia dziś już oświadcza z góry, że 
stale postanowiła odrzucić wszystko, cokolwiek Ro- 
sya proponować będzie ? Chyba, że zadaniem konfe- 
rencyj ma być dowiedzenie Rosyi, że jest odcsobnio- 
ną i że jako taka, działać musi samoistnie ? Dalej 
dziennik ten powiada, że chociaż konferencye nie 
przyszły jeszcze do skutku, a już ze wszystkich stron 
dają się słyszeć głosy, że nie osiągną zamierzonego 
celu, bo zamiast załatwienia kwestyi wschodnićj w 
drodze pokoju, przyspieszą tylko wybuch wojny. Por- 
ta już prawie oświadczyła, że nie uzna i niepodda 
się wyrokom takich konferencyj, któreby nie uwzglę- 
dniały warunków traktatu paryskiego. „Samo z sie- 
bie wypływa, dodają St. Piet. Wiedm., że myśl po- 
wyższego protestu Porty inspirowaną być musi przez 
Anglię, która pragnie bądź co bądź -paraliżować o- 
brady posłów. W tym też zapewne celu, obawiając 
się, że Elliot nie jest dość energicznym, aby zdołał 
bronić skutecznie interesów Turcji, posyła do Kon- 
stantynopola najzaciętszego przeciwnika Rosyi, lorda 
Salisbury w charakterze pełnomocnika na konferen- 
cyach. A wiadomo, czego spodziewać się może spra- 
wa Słowian od byłego ministra angielskiego w In- 
dyach, przejętego na wskróś przekonaniem, że Au- 
glia, jako państwo mehometańskie, ma obowiązek 
bronienia Kalifa wszechmuzułmańskiego i jego potę- 
Away dziennik ten utrzymuje, że niezawo- 

ie nastąpić musiało pewne porozumienie się mię- 
dzy gabinetami londyńskim i wiedeńskim, i domysł 
swój opiera na tem, że lord Loftus zanim wrócił z 
Liwadyi do Petersburga, odwiedził Wiedeń, gdzie 
miał długą naradę z hr. Andrassym. „Czy jednak 
poseł angielski wrócił do Petersburga na długo? czy 
uie wyjedzie wkrótce ztąd zupełnie? czy jednem sło- 
wem, nie nastąpi rychłe zerwanie stosunków dyplo- 
matycznych, a potem wojna między Rosyą i Anglią? 
dopiero konferencye na to odpowiedzą.* I wyraża 
dalój dziennik petersburski zdanie swoje, oparte ja- 
koby nie na domysłach własnych, lecz na wiadomo- 
ściach czerpanych z najpewniejszego źródła, o któ- 
rem zresztą zamilcza, że konforencye doprowadzić 
muszą jedynie do wojny, w któréj Anglia, a może 
nawet i Austrya czynny wezmą udział. „Bo i w sa- 
mój rzozy: jakąż przypuścić można zgodę w poglą- 
dach na sprawę wschodnią między Anglią i Rosyą, 
których programy i dążności polityczne niczmiernie 
mi sobą się różnią ? Jeżeli Anglia postawi swo- 
je warunki, to w żadnym razie nie może zmusić Ro- 
syi do wyrzeczenia się swoich. Warunki nasze są 
znane i od mich rząd nasz bez ujmy godności wła- 
snój nic a nie odstąpić nie może. Wymagamy nada- 
nia obszernćj autonomii administracyjnój dla Bośni, 
Hercegowiny i Bułgaryi, tudzież rękojmi ze strony 
państw piewszorzędnych, że reformy w tym kierun- 
ku wykonane będą przez Turcyę. Co konferencye 
postanowią w obrębie tego naszego programu, na to 
się zgodzimy i ufać będziemy w skuteczność środ- 
ków obmyślanych w tym celu przez przedstawioieli 
mocarstw europejskich. Żądania zaś Anglii nacecho- 
wane są przeciwnie zupełnym brakiem ufności dla 
reszty państw europejskich, bo wymaga ona, aby 
przed zwołaniem jeszcze konferencyj, mocarstwa bio- 
rące w nich udział zapewniły, że nieprzypuszczą Ża- 
dnych zmian Mentora z krzywdą Turcyi. Pro- 
tensya zaprawdę szczególna! Albion, którego polity- 
ka daty per fas et nefas do zapewnienia sobie 
lwiéj cząstki w podziale spuścizny po Tarcyi, wcze- 
śnie już się stara, aby nikt inny nie uprzedził jéj i 
nie dostał cząstki tój spuścizny, zanim ona pierwsza 
da hasło do podziała zdobyczy.“ gi 

W końcu przytacza dziennik petersburski jeszcze 
jeden- tak zwany dowód, że między Austryą i An- 
glią zawarty został tajny sojusz przeciw Rosyi, a 
mianowicie: że te same dzienniki austryackie półu- 
rzędowe i urzędowe, które niedawno z wielką przy- 
chylnością popierały myśl wspólnego działania Rosyi 
i Autryi na Wschodzie, dziś otwarcie i zawzięcie 
przeciw tój myśli powstają, „wyrażając się o Rosyi 
z lekceważeniem, a o sile swego rządu ze śmieszną 
pokaźnością. Jeden z nich np. mówi: „Obawa od- 
grywania poniżającćj roli drabanta rosyjskiego w 
chwili rozstrzygnienia kwestyi wschodnićj dziś już 
niema żadnój podstawy. Austrya nie chce solidarności 
z Rosyą, co byłoby.dla niój zgubniejszem od samój 
wojny. Wiadomo bowiem, co znaczy przyjaźń rosyj- 
ska: chciano nas zrobić narzędziem własnych zabor- 
czych zamiarów, chciano naszemi rękami ogień za- 
gartywać... Lecz dziś rząd nasz przejrzał: nie chce 
wiązać się z Rosyą i nie chce żadnych podarunków 
z ręki rosyjskićj.* „Nie mówiłaby tak Austrya, koń- 
czy dziennik petersburski, gdyby nie czuła za sobą 
pleców angielskich. Mamy atoli nadzieję, że wkrótco 
znów śpiewać będzie inaczój, skoro fałszywy Albion 
zdradzi ją, co nastąpić może lada chwila, pomimo 
wszelkich obecnie pozorów przyjaźni “ 
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Kraków 17 listopada. W chęci zebrania wszy- 
stkich pamiątek żałobnych jutro podamy w osobnym 
dodatku mowę X. kan. Goliana mianą na pogrzebie 
š. p. Maurycego Manna. OO. Kapucyni w Krakowie 
urządzili wczoraj nabożeństwo żałobne za duszę $. p. 
Maurycego Manna, jako przyjaciela i dobrodzieja Za- 
konu. Donoszą nam, że wczoraj w kościele parafial- 
nym w Rybny odbyło się nabożeństwo w tej samej 
intencyi; jutro zaś Towarzystwo męzkie św. Wineen- 
tego à Paulo w kościele św. Barbary zgromadza się 
o godzinie Sej na Mszę św. za spokój duszy $. p. Mau- 
rycego Manna, który lubo niebył czynnym członkiem 
tego Towarzystwa, był wzorem ukrytego miłosierdzia 
przechodzącego środki, jakiemi rozporządał, a popie- 
rał nadto datkiem, radą i wpływem rozwój Towarzy- 
stwa, jak w ogóle wszelkie dzieła i instytucye w na- 
szem mieście, mające miłość bliżniego i potrzeby bie- 
dnych na celu. 

— Dziś o godzinie 9ej rano X. Midowicz, proku- 
rator kat. krakowskiej dokonał uroczystego poświęcenia 
ołtarza w grobach królewskich na Wawelu pod wezwa- 
niem ów. Leonarda. Pierwszą msza św. przed tym 


r 


ołtarem odprawioną będzie d. 20go b m. za królo- 
wą Bonę. 

— Na wystawę sztuk pięknych przybyły : Julin- 
sza Kossaka „Książę Józef na łowach“; Dyka- 
sa popiersie Andzi z gipsu i Tembińskiego po- 
piersie z gipsu p. Kwiecińskiej. 

— Od lat dwóch, to jest od epoki krwawych prze- 
śladowań ludu unickiego w Chełmskiem, a wygna- 
nia księży, którzy pozostali wierni Unii, przebywa 
w Krakowie kilka rodzin wygnańców z Podlasia. Lo- 
sem tych rodzin zajmuje się wydelegowany p. mar- 
szałek Rutkowski, członek komitetu istniejącogo we 
Lwowie pod przewodnictwem hr. Maurycego Dziedu- 
szyckiego. Składki, które wpływały w miejscu za po- 
średnictwem Czasu, używane były na zapomogę tych 
nieszczęśliwych kapłanów i ich rodzin, które się schro- 
niły do naszego miasta. Obecnie wyczerpnął się cał- 
kowicie ten fundusz, a zima wzmaga potrzeby, Nie- 
wątpimy, że ta wzmianka wystarczy, aby ołać 
nowe datki, które służą za dowód naszego współudziału 
w cierpieniach wyznawców wiary. 

— Tutejsze Towarzystwo muzyczne obchodzić bę- 
dzie we środę d. 22go b. m. lOtą rocznicę swego 
założenia o godzinie 1lej zrana nabożeństwem w ko- 
ściele XX. Pijarów, podczas którego członkowie To- 
warzystwa odśpiewają nową wielką mszę Beera. Wie- 
czorem zaś odbędzie się zabawa muzykalna wrazz tań- 
cami w sali Towarzystwa strzeleckiego. 

— Od wtorku zniknęła z domu pod L. 40 przy 
ulicy Bernardyńskiej 11-letnia Katarzyna Jasiewi- 
czówna, córka strażaka pożarnego, wzrostu średnie- 
go, włosów jasnych, oczu czarnych, odziana w su- 
kienkę barchanową szarą z wstążkami fijałkowemi, 
w majtki, pończochy, trzewiki, chustkę białą z czer- 
wonemi kropkami i w kaftanik z czarnemi kropkami. 

— Z Brzozowskiego 16 listopada. 

Krótką tylko podaliście wiadomość o wyborach do 
Rady państwa z okręgu Brzozów-Sanok-Lisko, odby- 
tych 9 b. m.; a jednak wybory te zasługują więcej 
na uwagę. Starly się tutaj bowiem 3 frakcye: rusiń 
sko-moskiewska, której kandydatem był p. Buczacki, 
polsko - liberalno - wiedeńska , której kandydatem był 
p. Gniewosz i polsko -katolicka stawiająca kandyda- 
tem na posła X. prałata Buchwalda z Dobrzechowa. 
Zwycięstwo odniosła partya „liberalna.“ Nie jest to 
jednak wynik przekonań, ale wynik nacisku urzędni- 
ków, począwszy od starostów, aż do najniższego po- 
sługacza urzędowego; wynik Środków, których nie 
godziło się używać, jeżeli wybory mają być objawem 
wolnej woli. Partya polsko-katolicka postawiła X. pra- 
łata Buchwalda jako swego kandydata na posła i 
byłaby niezawodnie zwyciężyła, choć żadnej agitacyi 
nie było, chociaż nikt po wsiach nie jeżdził, jak to 
czynili stronnicy p. Gniewosza, chociaż nie było z tej 
strony teroryzmu. Lecz chęć wyniesienia się u je- 
dnego i podobno niechęci osobiste u drugich, połą- 
czyły się ze sobą i sprawę popsuły dając zwycięstwo 
„liberałom.* Pomimo bowiem umowy, iż wszyscy mają 
głosować na jednego t.j.na X. B., wyłamało się ze 
solidarności kilku nieświadomych rzeczy a uwiedzio- 
nych i księża z innymi wyborcami w Sanockiem, 
głosujący mimo telegramów im posłanych na X. kan. 
Stępka. Przez to straciliśmy w Brzozowskiem 10 gło- 
sów, a w Sanoku 40 głosów, w skutek czego w pier- 
wszem głosowaniu nasz kandydat przepadł, mając 
w Brozowskiem 115 gł, w Liskiem 25 gł., razem 140. 
P. Gniewosz miał w Brzozowskiem, pomimo - i 


i nacisku tylko około 50 gł., a we wszystkich trzech e 


okręgach około 160 gł; p. Buczacki w ogóle około 
150 gł, a X. Stępek 50 gł. W skutek tego nastąpił 
ściślejszy wybór między p. Gniewoszem a p. Bu- 
czackim. Gdyby nie secesya naszych, byłby X. pra- 
łat Buchwald miał w pierwszem głosowaniu 190 gł. 
i niezawodnie byłby przeszedł w drugiem głosowaniu. 
Smutnem to dla nas, iż w tak ważnej sprawie nie 
ma między nami tej jedności, jaką się bracia nasi 
w Wielkopolsce poszczycić mogą Pocieszyć się atoli 
możemy tem, iż wybory 9 b. m. pokazały, że można 
czegoś dokonać, jeżeli się tylko chce, że ze stronni- 
ctwem polsko-katolickiem trzeba się liczyć), i że lud 
nasz juź ocknął się i trzyma z duchowieństwem mi- 
rk tajnych podszeptów i podszczuwań przeciw księ- 
om. z 
Duchowieństwo niezaprzecza wcale osobistych i o- 
bywatelskich przymiotów p. E. G., czego dało wy- 
mowny dowód, kiedy dawniej silnem swojem popar- 
ciem wybór jego zdecydowało i mandat p. G. zape- 
wniło. I teraz byłoby nie odmówiło gorącego popar- 
cia dla niego, gdyby miało tę samą co dawniej pod- 
stawę, gdyby chodziło o jego osobę. Ale po owem 
głośnem a niefortunnem głosowaniu p. Gniewosza za 
ustawami konfossyjnemi, charakter terażniejszego wy- 
boru zupełnie się zmienił, bo z osobistej, w zasadni- 
czą i polityczną sprawę się przemienił. 

— Kiedy sympatye dla Polski i Polaków we wszy 
stkich stronnictwach we Francyi osłabły, w miarę, im 
silniej się objawia zwrot ku Rosyi, jedynie tylko ka- 
tolickie organa i katolickie stronnictwa równie nic- 
schlebiają Rosyi, jak nieustają w objawach i dowo- 
dach żywego współudziału dla sprawy polskiej i spra- 
wy Kościoła polskiego. Niezmierna ofiarność katolików 
franeuskich, która zadziwiających dokonywa dzieł tak 
we Francyi, jak w całym świecie, utrzymując misye, 
wspierając zagraniczne prześladowane duchowieństwo, 


niezapomina także i o księżach polskich wygnanych . 


na Sybir. Według sprawozdania hr. Władysława Pla- 
tera, który się zajmował poruszeniem tej suskrypcyi, 
wynosi ona od początku roku 1876 do października 
32,926 fr. Suskrypcyą na księży polskich wygnanych 
na Sybir zajmują się następujące dzienniki katolickie: Łe 
Français, Łe Défense, L' Union, La Semaine reli- 
gieuse. Redakcya Germanti w Berlinie zebrała na 
ten cel 861 fr. ; 

— Przed parą dniami podaliśmy wiadomość 0 for- 
sownem wprowadzeniu języka rosyjskiego do nabo- 
żeństw dodatkowych, obrzędów i kazań w kościołach 


[katolickich na Litwie. Dziś dowiadujemy się, że ten 


sam los spotka niezawodnie kościoły na Wołyniu, 
Podolu i Ukrainie, bo X. kanonik Kruszyński, admi- 
nistrator dyecezyj Łueko-Żytomierskiej został wywie- 
ziony do Saratowa za to, że się opierał wprowadze- 
niu języka rosyjskiego do kościołów swojej eparchii, 
która własnie obejmuje prowincye wyż wymienione. 
Wczoraj dnia 16go b. m. odbył się w Wiedniu 
proces Henryka Francesconiego, który dnia 18 paž- 
dziernika zamordował w Wiedniu listonosza Jana 
Guge w celu zrabowania go z pieniężnych przesy- 
łek, które tenże stronom roznosił. Morderca, syn zmar- 
łego pułkownika włoskiego, był ajentem handlowym 
w Celowcu, liczy lat 26, odziedziczył po ojcu 20,000 
lirów, które strwonił, czy przegrał na giełdzie, a od 
czasu do czasu otrzymywał pomoc pieniężną od brata 
starszego. Ława przysięgłych uznała oskarżonego 


wszystkiemi głosami winnym morderstwa, a 11 prze- . 


ciw 1 „morderstwa podstępnego.* Sąd skazał zbro- 
dniarza na szubienicę. 

— W uocy dnia 10-go b. m., gdy wóz pocztowy 
z Nowego Miasta na Morawie stanął na stacyi kolei, 
brakowało 10,700 złr. Sprawcy tej kradzieży nie są 
wyśledzeni. 


— Zakład „Flora* w Charlottenburgu pod Berli 
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ù sprzedany został temi dniami przez publiczną 
cyę. Ciążyło na nim przeszło 6 milionów ma- 
ik długów a nabywca bankier Hackel jako najwię- 
t) ofiarujący zapłacił 1,275,000 marek, tak, że bli- 
ło 5 milionów przepadło. 
TEATR. W sobotę d. 18go listopada: Po raz 
Peci: Dramat w 7 obrazach z francuskiego — pp. 
«Rolland i J. Du Boys — przełozył A Kleczew- 
Mi: Rudy Janek (Cadet Roussel). — Początek o 
Og z. 7ej. 
— Wysta u nienstająca Towarzystwa Przyjaciół 
WU pięknych otwarta codziennie od godz, 1loj de 
| prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 con- 
R, w dni powszednie 30 centów. 
| — Dnia 16go listopada pochmurno, wieczór po- 
Miny ; termometr od +- 4'0 spadł na — 16 C. 
||lometr z małym ruchem; o Gej rano dnia 17go 
topada stan jego był 7438 mill., stan termemetru 
1:6 ©. — Wiatr północno-wschodni. 
— W sobotę dnia 18go listopada: Poświęcenie 
POścjoła rzym. i św. Grzegorza. 


Wiadomości bibliegraficzne. 


W drukarni Qzasu wyszły nakładem autora „Śzki- 
I% z podróży po Słowacyi*, skreślił Henryk M iild- 
ler, 12° str. 108. Jestto osobne odbicie z felieto- 
h, który umieszczony był w Czasie w ciągu mie- 
ląca września b. r. Dla osób chcących zwiedzić na- 
lr ciekawe a dotychczas prawie nieznane okolice w 
Mowacyi, dodał autor na końcu dziełka rodzaj krót- 
ego przewodnika dla zwiedzenia miejscowości, któ- 
8 w opisie tym są przytoczone. Dochód ze sprzeda- 
? przeznaczony został przez antora na cele Towa- 
stwa Tatrzańskiego. 
— Księgarnia polska we Lwowie wydaje od pewne- 
BO czasu, jak wiadomo Bibliotekę Mrówki“, w której 
Mieszczą się lepsze dzi autorów polskich, a której 
leta jest taniość. Świeżo wyszły z druku: J. U. 
"emcewicza Śpiewy historyczne, Seweryna Goszczyń- 
skiego Sobótka i Straszny Strzelec, Jana Kocha- 
łowskiego Szachy i Adama Mickiewicza Warcaby, 
Meszcie Daniela Foe Robinzon. 


TEATR. Wyjątkowo przenosimy tym razem z zwy- 
łych ram feiletonu na to miejsce sprawozdanie z o0- 
bgranej wczoraj po raz pierwszy na scenie naszej 
bmedyi w trzech aktach przez Severa p. t. Chcę się 
łowić. Jest ona tak bliżnięco podobną do powieści 

mieszczonej przed niedawnym czasem w feiletonie 
Gazety lwowskiej p.t. „Kaprys panny Julii* że naj- 
|Aliższe między obiema pokrewieństwo nie ulega wąt- 
 |Bliwości, chodzi tylko o to, która z nich starsza wie- 
|iem, a tem samem która jest oryginałem a która 
|topią. Cokolwiekbąż, autor, który tak poczesne za- 
Al stanowisko pierwszym swoim utworem Pojedynek 
tzlachetnych, dowiódł, że mając na swoje rozkazy 
mor angielski, który tak wybitnie wystąpił w wspo- 
tnionym dopiero dziele, umie się również posługiwać 
łejszą baterya! komizmu, jaki z małym wyjątkiem 

W .komedyi a raczej krotochwili Chcę się bawić, ba- 
Mii rozśmiesza. Jakkolwiek krotochwila ta niema 
fni na wzór fars cudzoziemskich zgmatwanego za- 
_|Mikłania iatrygi, ani nie spodziewanego rozwiąza- 


4 Na, gdyż je łatwo odrazu odgadnąć, mieści jednak 


w] 


sobie tyle rodzimego żywiołu wesołości, że widz 
niejąc się zapomina o bezkunsztownej jej budowie. 
Przedmiotu do krotochwili dostarczył rzeczywisty 
aprys młodej panienki nazwanej w komedyi Wanda, 
koby nieco zaniedbanego wychowania, przesiąkłej próż- 
Wśeią i chciwej panowania, która jest narzeczoną młode- 
| Bo człowieka, biorącego na seryo życie i jego obowiązki. 

lie dziwnego — bo iw życiu codziennem zbyt często 

tiẹ to zdarza — że człowiek tego rodzaju nie umie do 
w młodem sercu, niepo- 
Kierowanem zbawczą ręką macierzyńskiej opieki, jak 
|t uczynić potrafi wesoły trzpiot lub doświadczony 
| sduktor, znający na palcach wszelkie fortele podbi- 
iania serc niewinnych. Wanda jest sierotą, bawiącą 

W domu dziadka swego pułkownika; otaczają ją lu- 

dzie, którzy jej pochlebiać tylko przywykli i nietylko 


N 


[me tamują, lecz owszem ułatwiają jej wszelkie ka- 


|pryśne zachcenia. Poróżniwszy się pod nieobecność 
| pułkownika z narzeczonym o jedno nie, chciałaby się 
pomścić na nim doraźnie przekonywając go, że cho- 
tiaż on ją odstąpi, nie braknie jej wielbicieli. Powier- 
{nica jej nastręcza jej szalcny pomysł wezwania listo- 
| wnie kogoś, co inseratami ogłasza swoje matrymo- 
| nialne zamiary. Epizod ten jakkolwiek nie na zbyt 
| swojskim zwyczaju oparty — zwyczaj ten bowiem 
Nie zaaklimałował się jeszcze u nas 0 tyle jak za- 
Branica — otwiera szranki pełnemu komizmowi, który 
autor zużytkował w całem znaczeniu. Wielce pocie- 


|fzną jest scena, w której aspirant małżeński a raczej 


stręczyciel małżeństw pojawia' się wobec dwóch figlar- 
nych młodych dziewcząt: pani i sługi, Z których 0- 
statnia w nieświadomości swej wyobraża sobie w nim 
i liczy na to, że wymarzony w jej 
| fantazyi hrabia z nią się ożeni. Pułkownik właśnie 
przybywa w chwili kiedy najmniej był spodziewany 
l ta scena w akcie 2gim, która się kończy jego na- 
głem ukazaniem się, jest bardzo zręcznie pomyślaną. 
Rozumie się, że pułkownik z natury porywczy, który 
jak Jupiter tonans_ rozgania zwabionych dla lek- 
komyślnej zabawy intruzów, nieprzebacza tego wy- 
bryku i naprzód karci tych co nań „zezwolili, a na- 
stępnie skazuje (zdaje się że pozornie) Wandę na za- 
iłubienie starego kapitana, swego od lat wielu towa- 
Pzysza. Zbyt silny to zaiste motyw, aby Wandę na- 
prowadzić na drogę dojrzalszego zastanowienia Się, 
że dla prostego kaprysu nie należy poświęcać czło- 


| wieka, który chociaż nie rokuje wesołego i lekkiego 


| jak może talent tak 


1 


je 


| pełnej swobody i naturalności 


prześliznięcia się przez życie, w każdym razie zape- 
Wnić jednak może trwałe szczęście w związku mał- 
żeńskim. Szczęśliwa ta inspiracya pojednywa zwaśnio- 
nych chwilowo narzeczonych, a ponieważ oboje do- 
tkliwie uczuli to nagłe rozłączenie, którego powodem 
był z jednej strony kaprys, Z drugiej obrażona duma, 
tem łstwiej przeto, serdeczna nastąpiła zgoda. 
Autor komedyi: Chcę się bawić przypisał ją p. 
Hoffmanowej, która wywdzięczając się za dedykacyę, 
przyjęła w niej rolę Wandy, na czem nadzwyczajnie 
zyskała komedya. Rzec można bez obawy zaprzecze- 
nia, że jeżeli sztuka ta o wiele większe miała miała 
powodzenie, niż jej wewnętrzne zalety za tem prze- 
mawiały, to winna je głównie grze znnkomitej naszej 
artystki. Oddać rolę, która sama przez się dostarcza 
żywiołów do rozwinięcia talentu, jest zapewne zawsze 
nie łatwem zadaniem, ale stworzyć rolę, dodać jej to, 
czego jej brak, podnieść grą sytuacyę po nad poziom 
 xwykłości, na to potrzeba więcej prawie niż talentu, 


| potrzeba głębokiego pojęcia wszelkich odcieni skoń- 


czonego artyzmu. Mógłby kto z zdziwieniem zapytać, 
świetnie zabłysnąć w roli tak 
mało znaczącej jak Wandy. Otóż właśnie takie role 
są istotnym próbierzem talentu. Kto widział wczoraj 
p. Hoffmanową i pilnie śledził cały przebieg jej gry 
i zarazem obfitej w te 


' niepochwytne odcienie, które złudzenie posuwają do 
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najwyższego stopnia, kto zważył, że w roli tej mło- 
dziutkiej dziewczyny, artystka była jakby stworzo- 
ną do tej roli, ten przyzna, że skala jej ról nie 
zmniejsza się bynajmniej, że rutyna artystyczna, jaką 
p. Hoffmanowa posiada, największym nawet trudno- 
ściom i nieprawdopodobieństwom podołać może. "To 
też grze artystki publiczność uznająca jej wielkie za- 
lety nie skąpiła oklasków. Drugą, ważniejszą w sztu- 
ce rolę poufnej Wandy, oddała p. Kwiecińska (Wik- 
cia) z całą swą naturalnością znaną w tego rodzaju 
specyalizmie. P. Wolska w roli Pysznickiej i panna 
Wojnowska w roli Sędziny wybornemi były typami, 
każda w swoim rodzaju, co do ostatniej jednak, trochę 
więcej spokoju byłoby ją uchroniło od pozorów pe- 
wnej przesady w swobodzie. P. Szymański miał krót- 
ką, bo dopiero w ostątnim akcie poczynającą się ro- 
lę pułkownika, której nadał pełny charakter nieco 
szorstkiego lecz zarazem dobrocią serca odznaczają- 
cego się żołnierza. P. Morozowicz (kapitan ) dobrze 
również grał rolę żołnierską, może tylko trochę za 
sztywnie, co jednak w wesołej jak jego roli nie psu- 
ło efektu. P. Jankowski był poważnym, jak tego wy- 
magała rola, p. Puchniowski (Hipolit) swobodnym, 
pojmując rolę swą trafnie, p. Wojdałowicz (Mateusz) 
choć na krótko się tylko pojawiał, był komicznym, p. 
Roman (Jan) dobrze oddał niezgrabność młodzieńca, 
a p. Ficzkowska (Marysia) wybornie i prawie typo- 
wo postać wieśniaczki. 

Publiczność nie szczędziła oklasków grze i sztuce, 
a w końcu wywoływano autora. 


Od p. Władysława Mickiewicza otrzymaliśmy pismo |. 


prostujące niektóre fakta artykułu „Przyjaciel Mic- 
kiewicza i opiekun jego dzieci* zamieszczonego w od- 
cinku Czasu. P. Mickiewicz prosi nas o zamieszczenie 
następujących słów kilku: 

P. Armand Levy moim i mojego rodzeństwa urzę- 
dowym opiekunem istotnie nigdy nie był, aleśmy 
przez lat wiele serdecznej jego życzliwości i przyja- 
żni doświadczali ciągle, a jednemu z braci moich A- 
leksandrowi, którego w ostatniej jego chorobie naj- 
czulszą otaczał troskliwością, on oczy zamknął. (Co 
zaś do ojca naszego, ten powziąwszy zamiar podróży 
na Wschód, sam w obecności mojej prosił p. Levy, 
aby mu towarzyszył i jedynie wskutek tej prośby p. 
Armand Levy wtenczas wybrał się w drogę. Na mie- 
siąc przed śmiercią, be 20 pażdziernika 1855 ojciec 
nasz ze Stambułu pisał do pana Ludwika Zwierkow- 
skiego: „Dziwi mię, że słyszę, jakobyś miał jakieś 
obawy, czy domysły o działaniach towarzysza mojej 
podróży p. Levy. Nie podobną jest rzeczą posiadać 
zaufanie wszystkich; p. Levy dosyć na tem, że ma 
zaufanie tych, co go bliżej znają.* Zdaje mi się, że 
to jest dość wymowne świadectwo na to, że ojca na- 
szego posiadał zaufanie. W ostatnich chwilach s. p. 
nasz ojciec, oddaliwszy od siebie wszystkich, wyra- 
żnie żażądał, aby p. Levy przy nim pozostał i on też 
oczy mu zamknął, a później zwłoki jego do-Francyi 
przewiózł. 

P. Levy nie był też dozorcą w szkole St. Barbe, 
posiadał on własny fundusz zapewniający mu nieza- 
leżność i podobnego rodzaju zatrudnienia nie potrze- 
bował i nie szukał, w wspomnianej szkole nigdy ża- 
dnego obowiązku nie pełnił. Z $. p. ojeem naszym 
spotkał się u Quineta i Micheleta i tam się ich pier- 
wsza zawiązała znajomość. Podczas komnny pary- 
skiej inny też zupełnie Armand Levy, chociaż no- 
szący toż samo imię i nazwisko, zajmował posadę 
w wydziale żywności; ten podobnoś później rozstrze- 
lanym został. Niepodobna mi także, jako naocznemu 
świadkowi, nie powiedzieć jeszcze, że wydawany 
w Szwajcaryi dziennik / Espórance daleko więcej o- 
sobistych pana Levy funduszów pochłonął, niżeli ich 
dostarczyły na ten cel zebrane składki na Litwie. 
Jak podróż do Polski, tak i to wydawnictwo rozpo- 
częte w chwili zupełnego o nas milczenia w całej 
Europie, podjęte było przez p. Levy ze szczerej tyl- 
ko, bezinteresownej dla sprawy naszej miłości, a do- 
wiódł on jej i w 1863 roku i po ostatnich klęskach, 
w serdecznem i czynnem zajęciu się losem bardzo 
wielu nowych wychodżców naszych, którzy zapewne 
dotąd mile wspominają jego usługi im oddane. 


Wiadomości — 


s biura Izby handlowo-przemystowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 16go i 17go listopada. 


Pomimo złej drogi dowóz zboża wynosił na wczo- 
rajszy targ na Baranie do 1000 korcy. Usposobienie 
w ogóle było stalsze, ceny jednakowoż nie doznały 
podwyżki. Dowiezione zboże w krótkim czasie roz- 
kupionem zostało. 


Z rozpoczęciem targu ruch handlu na Kleparzu był 
dosyć ożywiony i ceny trzymały się stale z prze- 
szłego targu, które ku końcowi jednakowoż dosyć 
obniżyły się; w początku targu zakupywano dosyć 
do Prus, co wywarło niejaki wpływ na podniesie- 
nie cen, które w końcu targu z braku kupców spadły. 

Płącono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 9:75 
do 11:30 złr., czerwoną od 10'— do 1150, białą od 
10— do 11:80; żyto piękne polskie za 100 kilo 
gra. od 8'70 do 9'50; żyto galicyjskie na 100 kilogr. 
od 825 do 8'90; jęczmień dla browarów za 100 
kilogr. od 8— do 8'25; jęczmień na paszę od 7:50 
do 8'—; owies za 100 kilogram. od 7:60 do 8'25; 
groch od 9'50 do 12:50; fasolę od 9— do 12'—; 
rzepak od 17:— do 17:75; koniczynę czerwoną od 
60: — do 80—. 


Zarząd kolei galic, Karola Ludwika ogłosił we 
Lwowie, (nie uznając potrzeby ogłoszenia tego w 
Krakowie) co następuje: 

Z dniem 16go b. m. wstrzymany został ruch prze- 
syłek towarowych na koleji Kijowsko - Brzeskiej, a 
przewóz osób, pakunków podróżnych i mniejszych 
przesyłek pilnych odbywa się jak przedtem. Na ko- 
lei Odeskiej oczekiwane jest podobne wstrzymanie 
przewozn towarów, ale dotąd nrzędownie nie ogło- 
szone. 


Wiedeń 16 listopada. 


Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2545, zabitych 
wieprzów 987, zabitych owiec 855, jagniąt 290, ży- 
wej nierogacizny 1340, żywych owiec 10,387 sztuk. 

Cielęta płacono od 34 do 60 złr., zabite wie- 
prze od 42 do 48 złr., zabite owce od 20 do 35 
złr.; jagnięta za parę płacono od 4 do 10 złr., ży- 
wą nierogaciznę od 30 do 53 złr.; żywe owce, Z po- 
wodu złego targu w Paryżu powtórnie od 3 do 5 
złr. na 100 kilo mięsa cena spadła; węgierskie pła- 
vono od 24 do 40 złr., za rosyjskie od 32 do 40 
złr., w grubej wełnie czarnej od 24 do 35 złr. za 
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100 kilo mięsa. — Wielka część owiec została nie- 
sprzedanych. 
Wilhelm Amirowicz, 
Caffé stirbók. 


Przyjechali do Krakowa od 15go do 1fgo listop. 

HOTEL POLLERA: Józef Lepold 'ż Wiednia, 
Hugo Pringsheim z Opola, Adam Arnstein z Berna, 
Antoni Strauss z Hamburga, Teofil Bocheński z Kon- 
gresówki, Józef Brill z Wiednia, Fryderyk Futter z 
Biały, Aloizy Freitag z Żywca, Gustaw Lisocki z Pa- 
szyny, Cyryl Kollin z Wiednia, Wilhelm Griinthal z 
Katowic, Filip Laufer z Berna, Wilhelm Leubuscher 
z Wiednia, Leon Turner z Brixleg, Ignacy Stiasny 
z Pragi, J. M. Bans z Wiednia, Rudolf Schiick z 
Berna, Maks Quittner Z Wiednia, Karol Knezek z 
Galicyi, Juliusz Schlesinger z Wiednia, Emil Pattera 
z Wiednia, Rudolf Schmidt z Biały, 

HOTEL SASKI: Waleryan Zwoliński z Wołynia, 
hr. Gustaw Przezdziecki z Warszawy, Gustaw Bie- 
niaszewski z Rzeszowa, hr. Kazimierz Dunin Bor- 
kowski ze Lwowa, Włodzimierz Wyczałkowski inży- 
nier z Kongresówki, Andrzej I.ubaszek z Bochni, 
Franciszek Błażek z Przemyśla, Karol Taube z Tar- 
nowa, Józef Trzebiński z Kougresówki, Zbigniew Mi- 
chałowski z Galieyi, Seweryn Korzeniowski z Kon- 
gresówki, Augusta Podhorska z Wołynia, Władysław 
Dąmbski z Wojnicza, A. Lichtenstern z Wiednia, Teo- 
Gl Świerczewski z Kongresówki, X. Wincenty Gro- 


|dzicki, Eustachy Reklewski z Krużlowy, Wincenty 


Schmidt z Kongresówki. 


NADESŁANE. 


Udzielanie lekcyj, zatrudnienie w kancelaryach ad- 
wokackich jest jedynem żródłem dochodów bardzo 
wielu akademików. Ażeby jednak zajęcie takie zna- 
leść, potrzęba koniecznie stosunków, znajomości. Naj 
więcej potrzebujący mają ich najczęściej najmniej. 
W tym celn ofiaruje sekcya lekcyjna (z Wydziału 
„Pomocy bratniej“) swe pośrednictwo, prosząc o nad- 
syłanie wiadomości do Czytelni akademickiej (Rynek 
główny gdzie kawiarnia Wielanda). Byłoby rzeczą 
pożądaną, aby strony interesowane nie szukały in- 
nego pośrednictwa : Koledzy między sobą znają się 
najlepiej. Uwzględniając najbardziej potrzebujących 


będziemy równie dbali o to, ażeby zadowolnić wy- 
magania strony drugiej. 
W imieniu sekcyi 
Maciej Kwieciński 
uczeń Wydziału lekarskiego. 


Wersal 15 listopada. Senat rozpoczął drugi od- 
czyt ustawy o administracyi wojskowej. Wybór dwóch 
dożywotnich senatorów naznaczony na d. 24 b. m. Ter- 
min na interpolacyę Belcastla względem mowy antireli- 
gijnej, którą miał adjunkt w Toulonie przy rozdawa- 
niu nagród szkolnych, naznaczony na 25 b. m. 

Londyn 15 listopada. Globe donosi, że Salis- 
bury odjeżdża w poniedziałek do Konstantynopola. 

Bruksella 15 listopada. W izbie deputowa- 
nych mówił Bara przeciw sposobowi, w jaki ka- 
tolicy otrzymali większość przy ostatnich wyborach. 

Rzym 15 listopada. Według dziennika urzędo- 
wego mianował król p. Tecchio prezesem, pp. 
Conforti, Durando, Borgattii Poggi 
wiceprezesami senatu. 

Madryt 15 listopada. Kongrs wziął pod roz- 
wagę projekt ustawy 0 własności literackiej. 

Bukareszt 15 listopada. Książę Karol wró- 
cił do Bukaresztu, odbywszy przegląd wojska w Ma- 
tej Wołoszczyźnie. 

Konstantynopol 15 listopada. La Turquie 
zwraca uwagę na niebezpieczeństwa konferencyi. Tra- 
ktat paryski, mówi ten dziennik, zabrania wszelkiego 
obcego wpływu na wewnętrzną administracyę Turcy; 
wszelka przeciwna temu uchwała byłaby przeto na- 
ruszeniem tego traktatu. Za Turquie nadmienia da- 
lej, że autonomia prowincyj Słowiańskich już z tego 
powodu nie dałaby się zaprowadzić, że w prowin- 
cyach tych mieszka także znaczna liczba innych nie 
słowiańskich ludów. Wszystkie te względy przema- 
wiają za przyjęciem projektu reformy przez Portę 
ogłoszonego, albowiem konstytucya jest najlepszym 
środkiem uspokojenia umysłów i zadowolenia wszy- 
stkich interesów. 


anamen 


Sprawozdania w dziennikach wiedeńskich z obrad 
wydziałów Izby deputowanych W dzie państwa, są 
zazwyczaj bardzo niedokładne, 2 najniedokładniejsze 
tam, gdzie chodzi o sprawy galicyjskie. W wydziale 
budżetowym toczyła się np. sprawa zniesienia 
uniwersytetu lwowskiego. % ze sprawozdań 
w dziennikach wiedeńskich wcale nie można gy 
nabrać wyobrażenia o doniosłości dyskuskyi. Dziś do- 
piero otrzymujemy z Wiednia bliższe w tej mierze 
szczegóły, pośpieszamy też z ich umieszczeniem: 

Na posiedzeniu Wydziału budżetowego d. 12 b. m., 
zdawał sprawę z budżetu ministerstwa oświaty dep. 
Suess. Przy pozycyi „Uniwersytet lwowski“, zwró- 
cił referent uwagę Wydziału na to, że Rząd nie u- 
mieścił w preliminarzu na r. 1877 kwoty 15,000 zł. 
dotąd opłacanej przez Rząd jako czynsz najmu za 
zajęty przez Uniwersytet budynek, będący własnością 
fanduszu stypendyalnego. Rząd wprawdzie wyjaśnia 
to opuszczenie zamiarem nabycia tego budynku na 
własność, o co właśnie są, w toku rokowania między 
Rządem a Wydziałem krajowym galicyjskim.  Refo. 
rent jednak jest zdania, że nabywanie ma własność 
tego budynku, przesądziłoby już kwestyę dalszego 
istnienia Uniwersytetu lwowskiego. Według refe- 
renta, skarb państwa nie jest w stanie utrzymywać dwa 
należycie uposażone uniwersytety w Galicyi i nadto 
jeszcze tak kosztowną instytucyę jak Akademia te- 
chniczna we Lwowie. Twierdził więc referent, że na- 
leży znieść Uniwersytet lwowski, a dotychczesową 
jego dotacyę przenieść na Uniwersytet krakowski, a 
zarazem pomyśleć o dalszem rozwinięciu Akademii 
technicznej we Lwowie. Dwa takie ogniska nauk hoj- 
nie uposażone lepiej odpowiedzą, według referenta, 
potrzebom kraju i nauki polskiej, niż dzisiejsze trzy 
instytucye, z których każda chroma z braku fanda- 
szów. Przytoczył nareszcie referent, że sądząc ze 
skromnego preliminarza dla Lwowa, zdaje się, że i 
Rząd z takim samym nosi Się Zamiarem. Wniósł 
więc referent, aby Wydział zostawił napowrót sumę 
15,000 na czynsz najmu, A zarazem wyraził w spra- 
wozdaniu oczekiwanie, że Rząd zajmie się rozbiorem 
pytania co do zniesienia Uniwersytetu lwowskiego. 
W rozprawie nad tym wnioskiem zabierał kilkakro- 
tnie głos dep. Dunajewski. Co do budynku, opo- 
wiedział najprzód Wydziałowi historyę gmachu uni- 
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wersyteckiego we Lwowie od r. 1848 począwszy, 
uchwałę sejmową na ostatniej sesyi powziętą i wy- 
kazał, jak korzystne warunki Sejm stawia Rządowi 
co do nabycia tego gmachu. Co do zniesienia Uni- 
wersytetu lwowskiego, stanowczo przeciw temu wy- 
stąpił poseł Dunajewski, oświadczając, że nie może 
przyjąć korzyści dla Uniwersytetu krakowskiego, obia- 
cywahych kosztem egzystencyi drugiego uniwersy- 
tetu krajowego. É 

Wykazywał daléj p. Dunajewski konieczność i po- 
żytek uniwersytetn we Lwowie ze względu na prze- 
strzeń i konfigurację kraju, ze względu na ludność, 
wyrażając swoje zadziwienie, że jeżeli już finansowe 
stosunki służą często Za powód lub pozór do odma- 
wiania potrzebnych Galicyi funduszów, dzisiaj przy- 
chodzi już do myśli znoszenie nawet instytucyi tak 
poważnój, w chwili, gdy właśnie zaczyna się dzwigać 
i rozwijać! Zwrócił nareszcie uwagę Wydziału, czy 
nawet ze stanowiska większości lzby politycznie jest 
przyczyniać się do zniesienia jedynćj instytucyi, ja- 
ką rząd ces. przez cały przeciąg stulecia zażożył ! 

Minister oświecenia oświadeżył, że rokując wła- 
Śnie z Wydziałem krajowym o nabycie gmachu, nie 
mógł wstawiać kwoty na czynsz, a to tem mniój, że 
kontrakt najmu upływa, a nie wie, jak wysoki bę- 
dzie czynsz, jeżeli kupno nie przyjdzie do skutku; 
tyle jednakże wie z pewnością, że 15,000 złr. nie 
wystarczą, gdyż żądają teraz 20,000 złr. Co do przy- 
pisywanych mu zamiarów zniesienia uniwersytetu 
lwowskiego, odpowiedział, ni e wymijająco, jak 
kłamliwie W. fr. Presse donosi, ale wyra- 
śnie: że rząd takiego zamiaru nie mia? 
i nie ma. Podczas głosowania, większość (czterech 
głosów) uchwaliła wstawić 15,000 złr. na czynsz, a 
opuścić ustęp 0 zniesieniu Uniwersytetu lwowskiego. 

Przy rozprawie nad Uniwersytetem krakowskim, 
referent Suess wnosząc pozycyę 20,000 złr. jako 
uierwszą ratę na zakupienie gruntu pod budowę in- 
stytutu anatomiczno-patologicznego, oświadczył się za 
przyzwoleniem, lecz wracając do dawniejszych uwag, 
nczynił wniosek, aby Wydział w relacyi wyraził 0- 
czekiwanie, że rząd przed zakupywaniem, lub sta- 
wianiem nowych budynków dla Uniwersytetu w Kra- 
kowie zajmie się kwestyą zniesienia Uniwersytetu we 
Lwowie. Tym razem referent wyszedł zwycięzko, gdyż 
mimo dwukrotnego przemawiania posła Dunajewskie- 
go, a potem ministra, wniosek referenta uzyskał 
większość dwóch głosów. 

Dzienniki wiedeńskie zapewniają, że nad wnioskiem 
Góllericha skończą się dziś obrady w Izbie deputo- 
wanych Rady państwa. Po br. Hohenwarcie ma 
przemawiać jeszcze kilku mowców, poczem dyskusya 
zostanie zamkniętą. Przed posiedzeniem dzisiejszem 


a |zebrać się mają wszystkie kluby celem ułożenia 


wspólnej interpełacyi w sprawie ugody z Węgrami. 
Zdaje się jednak, iż rząd uprzedzi interpelacyę i da 
wcześniej wyjaśnienia zapowiedziane przez ministra 
skarbu, jeszcze przy złożeniu na stół Izby prelimina- 
rza budżetu na r. 1877. 

Podajemy wyżej interpelacyę posła Helfego wraz 
z motywami, mającą za przedmiot mowę Cara w 
Moskwie, a wniesioną onegdaj w sejmie węgierskim 
Z końcowego jej zdania widać, że interpelant nie 
zamierza zrobić odpowiedzi na nią przedmiotem ogól- 
nej dyskusyi, zapowiada jednak, co zresztą zrobił jaż 
przywódzea lewicy najskrajniejszej E. Simonyi, iż 
dyszusya nad sprawą wschodnią toczyć się będzie 
podczas obrad nad budżetem. Ponieważ Tisza obie- 
cał dziś odpowiedzieć na interpelacyę Simoniego, a 
ewentualnie tikże na interpelacyg Helfego i ponie- 
waż Tisza według danych poprzednio obietnice poro- 
zumieć się wpierw musi ze swojem stronnictwem Go 
do tej odpowiedzi, zapewne więc przyniesie telegram 
treść jej jeszcze dzisiaj, którą zresztą łatwo przewi: 
dzieć, bo rząd węgierski nie może powiedzieć więcej 
nad to, co już powiedział. 

Parlament niemiecki ma niebawem rozpocząć obra- 
dy nad reorganizacyą sądownictwa w całych Niem- 
czech na podstawie projektów, które były przez kilka 
lat przedmiotem zajęcia specyalnej komisyi Rady 
związkowej, złożonej z pierwszych prawników. Pro- 
vinzial Corresp. obawia się jednak widocznie, aby 
projekta ustaw w tym celu przygotowane nie upa- 
dły, bo upomina mocno Izbę, aby nie stawiała 
przeszkód ujednostajnieniu kodeksów i urządzeń Są- 
dowych. 

Wzmianka nasza o charakterze ostatnich wyborów 
włoskich znajduje się w zgodzie ze słowami talie, 
która powiada: „Gabinet Depretisa dla zwalezenia 
szczupłego poczetu wystawił olbrzymie wojska , ale 
Xerxes służy za dowód, że nie zawsze dobrze wlec 
za sobą nazbyt liczne wojska, w których trudno u- 
trzymuć karność.... Właśni stronnicy ministerstwa 
nawykłi robić opozycyę, nie omieszkają robić ją 80- 
bie samym, uwolnieni będąc od swoich obowiązków 
bohatyrskich w obec uszezuplonej prawicy. Jednem 
słowem, większość zamiast się dać kierować przez mi- 
nisterstwo, zechce niem kierować — armia gotowa się 
narzucić na dowódzcę jenerałów.* 

Zastrzega się organ księcia Decazes Monitor prze- 
ciw wnioskowi Timesa, aby wojskiem francuskiem 
obsadzić słowiańskie prowincye Turcyi i mówi: „Na- 
sza polityka jest na teraz i na przyszłość zawarta w 
oświadczeniu ks. Decazes złożonem w Izbie deputo- 
wanych d. 3 listopada. Polityka ta jest niewzruszoną 
i na wszelki przypadek nie wystarczyłyby artykuły 
Timesa, aby spowodować o tem wątpliwość, że jest 
roztropną i praktyczną. Pragniemy pokoju, a jeśli 
tenże zostanie w Karopie naruszony, będziemy go dla 
siebie samych przestrzegać. Republika jest -bardziej 
od cesarstwa oddaną wielkim interesom pokoju, a 
nadto dźwigać musi ciężary, które jej cesarstwo zo- 
stawiło. Polityka neutralności jest na teraźniejszą ge- 
neracyę ostatniem słowem dyplomacyi francuskiej. 
Pod tym względem nie może być wątpliwości na- 
wet dla Anglii, mianowicie nazajutrz po mowie lorda 
Beaconsfielda.* 3 

Rosya zbroi się i to nietylko jak z urzędowej stro- 
ny oznajmiono, iż „część* wojsk zmoblizowaną bę- 
dzie, albowiem zwołują w całem państwie, nie wyj- 
mując ziem polskich, urlopników a nawet wysłużo= 
nych żołnierzy, którzy tworzyli straż graniczną od 
granic zachodnich powołują pod chorągwie. Na po- 
bliskiej granicy Królestwa Polskiego ściągnięto straż 
tę i wysłano do pułków. O- utworzeniu armii połu- 
dniowej przeznaczonej do Turcyi już donieśliśmy na 
podstawie ogłoszeń urzędowych. Dowodzić będzie te- 
mi wojskami brat carski Mikołaj. Uzbrojenia na mo- 
rzu Czarnem są więcej natury obronnej, jakby się 
Rosya obawiała najścia brzegów przez Okręty nie- 
przyjacielskie. Marynarka wojenna zabiera jednak 
statki kupieckie i przewozowe na potrzeby wojenne. 

Jeszcze we wtorkowym Ozasie umieściliśmy w Prze- 
glądzie wiadomość o rękojmiach żądanych przez Ro- 
syę, o których pisze teraz Polit. Corresp. Treść te- 
go, cośmy wówczas podali, zgadza się z doniesieniem 
półurzędowem. Dziś możemy podać z prywatnego źró: 
dła dosłownie 11 punktów rosyjskich, jak następuje: 

1) Rozbrojenie powszechne 1 zupełne muzułmanów 
i chrześcian w Bośni, Hercegowinie i Bułgaryi; 2) 
wykluczenie od urzędów niekrajowców i wprowadze- 
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nie bezwzględne zasady wyboru urzędników; 3) utwo= 
rzenie milicyi i policyi lokaluój (zapźie) z udziałem 
chrześcian w tój gałęzi służby, biorąc za podstawę 
poboru stosunsk liczebny obu ludów; 4) trzymanie 
wojska tureckiego tylko w twierdzach i miejscach 
wskazanych i oznaczonych z góry, w celu uniknię- 
cia wszelkiego zbliżenia się wojska z ludnością; 5) zu- 
pełne zwinięcie wojsk nieregularnych i odesłanie 
Czerkiesów do krejów muzułmańskich państwa; 6) 
zniesienie dzierżawy dziesięciny i zamiana stopniowa 
dziesięciny na podatki stałe z rozkładem przez sa- 
mych kontrybuentów; 7) uznanie i używanie języka 
miejscowego w administracyi i sądach; 8) konf<rsu- 
cya odwoła się do ludzi światłych i kompetentnych, 
którzyby dostarczyli wskazówek 00 do reform mają- 
cych być zastosowanemi w administracyi : wybrano- 
by takich mężów między a) osobami, które przy- 
czyniły się do objaśnienia opinii publicznój nad po- 
pełnionemi zbrodniami , b) osobami charakteru urzą- 
dowego i urzędującemi w miejscu, c) między zna” 
komitymi krajowcami tego kraju, W którym reformy 
mają by zaprowadzone. Co się tyczy Bałgaryi, exar- 
chat przewodniczgłby pracom tych radzców urzędo- 
wych ; 9) nominacya gubernatora chrześcianins, Wy- 
branego z pośród krajowców w każdój z trzech pro- 
wineyj. Gubernator byłby mianowany przez rząd ot- 
tomański za przyzwoleniem mocarstw. Czas trwania 
czynności tego gubernatora naznaczy się od 5 do 10 
lat; 10) ścisłe dochodzenie wszystkich zbrodni po- 
pełnionych i surowe ukaranie wszystkich tych, któ- 
rzy byliby uznani winnymi; wynagrodzenie rodzin, 
które uci rpiały skutkiem zaszłych wypadków; 1!) 
zaprowadzenie kontroli bezpośrednićj sprawowanój 
przez komisyę konsularną dla czuwania nad wyko- 
nywaniem wszystkiego tego, o czem mowa powyżćj. 

Powyższe żądania rosyjskie są poniekąd powtórze- 
niem memoryału berlińskiego, rozciągając go jeszcze 
na Bułgaryę, która dopiero ostatniemi czasy posta- 
wioną została na równych prawach z innemi słowiań- 
skiemi prowincyami Turcyi. Wszakże na kouferencyi 
ma jenerał Ignatiew postawić jeszcze uzupełniające 
żądanie, a tem jest rękojmia wykonania: tych żądań, 
rękojmię zaś tę dać może według zdania posła ro- 
syjskiego, tylko obca okupacja. O sekundogeniturze 
rosyjskiej w Bułgaryi nie ma wcale mowy. 

Wczoraj uchwaliła rumuńska Izba deputowanych 
adres na mowę tronową z położeniem pewnego na- 
cisku na potrzebę zachowania ścisłej neutralności. 
Właśnie jednem z największych zagadnień politycznych 
jest zachówanie się Rumunii w przewidywanej woj- 
nie rosyjsko-tnreckiej. Albowiem zachowanie neutral- 
ności nietylko utrudnia działania militarne, jest na- 
wet przeszkodą do rozpoczęcia lądem kroków nie- 
przyjacielskich, ale zarazem daje klucz do zrozumie= 
nia stanowiska Niemiec do Rosyi, ze względu, iż Ru- 
munia w działaniu swem politycznem jest kierowaną 
z Berlina, co daje temu księstwu pewną stanowczość 
nawet wobec sąsiadów swych możnych. 

Do dziś dnia nie ma jeszcze wiadomości o osta: 
tecznym wypadku wyborów w południowych krajach 
Stanów Zjednoczonych Ameryki, od którego to wy- 
padku zawisło zwycięstwo bądź republikańskiej, bąd 
demokratycznej partyi. 


dstatnie depesze telegraficzne „Czazut 


Petersburg 17 listopada. Na wczorajsze 
przeglądzie zawołał Cesarz do jenerałów i oficerów : 
Panowie! życzmy nacz-lnemu wodzowi najlepszego 
powodzenia! Słowa cesarskie przyjęte były jednogło- 
śnym okrzykiem hurra! 

Petersburg 17 listopada. Przewó: towarów 
wstrzymany od dnia wczorajszego na. kolejach żelaz- 
nych; Warszawsko Terespolskiej, Kij wsko Brzesko- 
Moskiewskiej, Bczesko- Tambowsko- Sarat wskiej, Gra- 
zy-B +zycyńskiej, Charkowsko-Mikołajewskiej, Moskiew= 
sko- Kczłowskiej. 

Bruksella 17 listopada, Ze Nord potwierdza 
rękojmie żądane przez Rosyę, a przez Polit. Corresp. 
przytoczone; dodać tylko jeszcze należy, że pewna 
dochody powinny być użyte jedynie na potrzeby miej 
scowe i że dla uskutecznienia rozbrojenia pówszech- 
nego ludności, niezbędną jest obecność sił zbr jnych 
zagranicznych, a przeto tymczasową okupacya tych 
prowincyj jest konieczną pod temi samemi warunka- 
mi, jakie były zachowane podczas powstania na Li- 
banonie. 

Londyn i7 listop. Dzienniki poranne donoszą: 
W arsenałe w Woolwich nadszedł rozkaz, aby w miej- 
sce przysposabiania co tydzień pół miliona nabojów 
ręcznej broni, przyrządzano ich 2 miliony. We wszy- 
stkich oddziałach arsenału panuje ruch bardzo oży- 
wiony. 

Koba 17 listopada. Globe dowiaduje się 
z dobrego lubo nie urzędowego źródła, że 21 bata- 
lionów piechoty, 7 pułków jazdy, 80 dział w razie 
potrzeby jako pierwszy korpus angielski przezna- 
czonych jest na Wschód. 

Londyn 17 października. Daly Telegraph pi- 
sze: Wszyscy żołnierze do Irlandyi urlopowani otrzy- 
mali nakaz powrotu. Urlopy czasowo uwolnionych są 
wstrzymane. Daiły News piszą: nem zo- 
stało bezzwłoczne postawienie na stopie służby okrę- 
tów pancernych „Cyklop“ i „Hydra“. 

Ładar 17 listopada. Komisarze demarkacyjni 
na granicy turecko-czarnogórskiej żądali przydziele- 
nia im jeszcze po jednym wyższym oficerze z korpu- 
sów tureckiego i czarnogórskiego. Dwóch delegowa- 
nych komisarzy udaje się na widownię wojny „dla 
sprawdzenia 0 ustronnych. stanowisk, poczem linia 
demarkacyjna bezodwołalnie będzie naznaczoną. 

Kukarest 17 listopada. Izba deputowanych 
uchwaliła jednogłośnie projekt adresu i przyznała 
ministrowi wojny 400,000 lei (franków) na 
koszta utrzymania korpusu obserwacyjnego nad Du- 
najem, oraz rezerw Aż do końca grudnia. 

Kursa. Wiedsń 17 listopada, p 2 m. 30 
jo pł Renta papierowa 6060. — ta srebrna 
65 — — Losy z r. 1850108— — Akoye Bania 
ward, 822 — Akure kradytowe 139 40 — TTmdyn 
12580. - Ereb'o 10975 —- Napoleczy 10*05/4:— 
Lombaidy 18:25. Losy z r. 186% 13050. — Asaoye 
kolei Karola Ludwika 199-50; Akoya kolei Liwowteko= 
Gsormiowieckia 11450. — kolei węg. północ= 
wzekod. 91:27. — Akcyo kole węg.” od. — 
Anglo Bank 67:75 — Obligacys indemn. galicyj « 
skit, 84— — Losy prómiowe 66-50. — 
Akcye kolei Roszycko-Bogum 83—.— Akoye kole 
póm. sach. austr. 120—.— Listy zastaw. hipoteczne 
87:50. —- Obligi p olei państw. —— 
Marki 61-90. Erbie 153-50 

Weposobienie giełdy: mdłe. 


— — 
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Antoni Mtobukowskt. 
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Księgarnia katolicka 
Dra Władysł. Milkowskiego 


w krakowie, 
ulica Ś. Anny, róg Jagiellońskićj, 
otrzymała na skład główny i poleca; 


| 

STAROŚĆ. | 

| Doczekać się późnićj starości, zachować 
| siły i czerstwość, uniknąć dolegliwości i ka- 
lectwa, jest zadaniem, które chce przepro- 
wadzić wśród ludzkości Dr. Reveilló-Parise, 


i 


TOP W 


OZAS z Soboty 18 Listopada 1876. 


Wyszło z druku i jest do nabycia we sszystkich księgarniach dziełko p. t.: 


Szkice z podróży po Słowacy 


Z DODANIEM KRÓTKIEGO PRZEWODNIKA 


skreślił Henryk Müldner. 


bg | ©..-ja- Ik z* alan, s 4 Ve 


L. 53395. (2750) 


Na podstawie §. 1 rozporządzenia mini- 
sterstwa rolnictwa z dniu 15 maja 1874 r. 


PRM PF Dica 


szczenie. 


Kundmachung. 


Am 27, 28 und 29 November l. J. 
um 11 Uhr Vormittags wird in den 


lecenie sposobu życia odpowie- 5 Fps. aga 
Wspomnienia lat minionych pór "z podanie środków saradeżych na : 120,, 108-40r. Ceng u0 centon 1. 4318 wydanego z porozumieniem z mini- Amtslokalititen der k. k. Militär Inten- 
rzez E-go Heleniusza. $ wielkie tomy w Śce. wsiejkia słabości ludzkie. Treść: Mikulasz (Liptó-Szent-Miklós). — Jaskinie Demanowskie: Czierna hola, Okno, Benikowa, Vodi | storstwem spraw wewuętrznych i obrony kra- danz in Krakau eine Verhandlung we- 


ena 10 złr. a" Oen dia Ojca ś. 


WYŁĄCZNY SWÓJ 
Wischina 


Pasty kauczukowo-woskowéj 


do zapuszczania posadzek 
poleca Handel pad firmą 


SKŁAD 


Dzieło powyższe uwieńczone nagrodą przez 
akademię nauk w Paryżu, spolszczył Dr. F. 
Olszewski i wkrótee opuści prasę we Lwowie 
| nakładem Fistęgarni Polskićj. 
| -Cena w drodze prenumeraty aż do wyj- 
| ścia dzieła z druku wynosi tylko 2 zł., po 
| wyjściu z druku będzie kosztowało 4 zł. 
| 
| 


Egzemplarze oprawne w płótno angielskie | 
o 80 cent. drożćj. 

Dzieło zawierać bądzie od 25 do 30 arku- 
szy druku, dużego formatu, na pięknym bia- 
łym papierze, drukiem czytelnym. Druk jest 
na ukorńczeniu. 


skini lodowćj. — 


Vivjerania. — Okolice Mikulasza: Wielki Bobrowiec, S. Jan. — Ogóln pogląd na ludność słowacką. — 


Poprad. — Hotel „Briuhańsgarten* w Popradzie. — Okolice Popradu. — Droga do erotic ja- 
(Pa- 


j Dobszyńska jaskinia lodowa. — Miasteczko Dobszyna. — Jaskinia w Agtel 
(2754-1-6) 


radlo}. — Dodatek: Krótki przewodnik. 


Dochód że sprzedaży przeznaczony na cele Towarzystwa Tatrzańskiego. 


Główny skład w księgarni W. E. Friedleina w Krakowie. 


słiw 


Świeży transport 


ek i powideł Posady 


kuje oficyalista, któr 


Rządcy, kontrolora, kasye- 
ra lub magazyniera poszu- 
już pełnił takie obowiązki, 


owej a zamieszczonego w dzienniku ustaw 

j. pod Nr. 57 i w porozumieniu z komi- 
syą krajową chowu koni, obwieszcza się ni- 
niejszem, że chodowcy koni którzy chcą swy- 
mi ogierami odstanawiać eudze klacze, ma- 
ją się zgłosić celem otrzymania licencyi maj- 
później do d. 10 grudnia b. r. 

W podaniach, które mają być wystósowa- 
ne.do c. k. Namiestnictwa a wniesione na 
ręce Starosty własnego powiatu winni właś- 


gen Sicherstellung der traitenermassi - 
pz Verköstigung der Kranken und 
commandirten Mannschaft, dann wegen 
Lieferung der Spitals und sonstigen 
Bedürfnisse, ferner der Reinigung der 
Bettensorten und Krankenwäsche bei 
dem k. k. Gearnisons Spitale Nr. 15 
ia Krakau, dann bei den Truppen Spi- 


jest zupełnie ukwalifikowany i nadzwyczaj chlubne 
posiada rekomendacye. Zona jego, posiada znako- 
micie język francuski i grę na fortepianie może 
udzielać lekcyj. — Biwro wywiadowcze i 
ogłoszeń J. Polińskiego we Lwowie 


tureckich, prawdziwych 
nadszedł do handlu ` 
pod firmą Andrzej Schultz, Rynek 
Nr. 26 w Krakowie. : 
Zarciejscowe zamówienia bezwłocznie za- 


taler in Wadowice und Nen Sandec auf 
die Zeit vom 1 Jänner 1877 bis Ende 
Dezember 1879  mittelst Eutgegen- 


ANDRZEJ SCHULTZ | 
Rynek Nr. 26 w Krakowie. i 
(2782-4-6) 


ciciele ogierów podać wiek i pochodzenie 
ogierów których do stanowienia obcych kla- 
czy używać zamierzają i siedzibę c. k. Sta- 


| _ Przedpłatę przyjmuje aż do końca listopada 
| br. Kiaięgarnia Polska we Łwo- 
wie (ulica Kopernika L. 12). (2854-16) 


Wino Tokajskie. 


W piwnicy Krukienickiój jest 4000 
butelek Z0-letnicgo wina do 
sprzedania. Cała butelka 4 złr., pół 
butelki 2 złr., ćwierć butelki 1 złr. — 

łosić się do Zarządu dóbr, poczta Kru- 
kienice. (2848-2-3) 


Wiedeń. najrzetelniejsza | największa 


fabryka 


mebli żelaznych 


Reichard & Comp., 


w Wiedniu 
IM. Marxergasse Nr. 17, 


poleca się do punktualnej dostawy swych bar- 
dzo gustownie wykonanych wyrobów. Illustro- 
wane cenniki rozsyła darmo. (2476-12-104) 


= Wiedeński centralny 
SKLAD 
27 cnt. i cnt. 40 
TOWARÓW 
roboty recznéj 
Karol Heim 


Wakutek objęcia wielkiego skłRadu fa- 
brycznego jestem w możności dostarczyć 
najświeższe materye na suknie 
jesienne í zimowe w doskena- 


jaco tanićj cenie 27 c. i 40 cnt. 
za łokieć. 

Następnie po tój saméj cenie obfity skład 
wstążek jedwabnych i aksamit- 
nych, serwet adamaszkowych, rę- 
czników, barchana, chodników, 
krawatek męskich i dla dam, tu- 
dzież wiele innych przedmiotów. 

Wzory na żądanie darmo i opłatnie. Za- 
mówienia z prowincyi uskuteczniam punktual- 
nie za zaliczką. (2470-7-14) 


ZNAKÓKITE POWODZENIE. 


jestto MĄCZKA RYŻOWA specyslnie 
przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa szczęśliwie na skór$, 


Błędostrzeżona przystaje do olała 


nadaje cerze | 


-SWIRLS NANTRALĄĄ, 
CIŁPAY 


z Z Z EE e 


G 
Perfam 


Obwieszczenie 


Arcybractwo miłosierdzia i Banku Poboż- 
nego w wykonaniu ostatniej woli śp. Jana 
Kmiecińskiego w dniu 26 Lutego 1837 r. 
w Krakowie zmarłego, któren dochód od ca 
łego pozostałego majątku przeznaczył dla 
ubogich córek stałych mieszkańców Miasta 
Krakowa - podaje do publicznej wiadomoś- 
ci, że w dniu 26 lutego 1877 r. po odby- 
tem źałobnem nabożeństwie za spokój duszy 
dobroczyńcy w kościele Ś. Szczepana, nastą 
pi losowanie o posagi między kandydatkami, 
które w ciągu roku 1876 w parafii S. Szcze- 
pana weszły w Związki Małżeńskie, kandy- 
datki zatem chcące korzystać z tego zapisu, 
które jeszcze podań do Arcybractwa niewnio- 
sły, winny takowe wnieść najdalej do dnia 
15 stycznia 1877 r. któreto podania obej- 
mować mają : 

a) Że prosząca jest córka stałego mieszkań- 
ca Miasta Krakowa. 

b) Ze jest abogą i dobrych obyczajów. 

c) Że weszła w związki Małżeńskie w roku 
1876 w Parafii Ś. Szczepana na Piasku 
w Krakowie. 

d) dołączyć Świedectwo kantoru służących, 
wykazujące dobre sprawowanie się w słu- 
żbach, jeżeli zaś nie trndniła się służba- 
mi, załączyć świadectwo dwóch: obywa- 
teli, że w domn Rodziców była przykła- 
dną i wzorowych obyczajów. — Zarazem 
Arcybractwo Miłosierdzia i Banku Pobo- 
żnego zawiadamia kandydatki z fundu- 
szów ogólnych i z funduszu śp. Honoraty 
Fischerowej ubiegać się chcące, aby ró- 
wnie najdalej do d. 15 stycznia 1877 r. 
podania swe do Arcybractwa wniosły, po 
tym bowiem terminie wniesione uwzglę- 
dnione nie będą. (2752-1-2) 


©srodnikk 


w sile wieku, posiadający chlubne świadectwa, pra- 
ktycznie uzdolniony w prowadzeniu ogrodów, w za- 


objąć. Tenże jest bezdzietny. — Adres IF. 'T. ogro- 
duik, ul. Szewska Nr. 222 w Krakowie. (2855-1-3) 


Jest do sprzedania 
z wolnój ręki 


WIEŚ BŁASZKOWA 


położona przy gościńcu państwowym, 
między miasteczkami Brzostex i Koła- 
czyce. Wieś ta mą grantu ornego i łąk 
morgów 150, lasu morgów 125; dom 
mieszkalny obszerny, inne budynki go- 
spodarskie prawie zupełnie nowe; zie- 
mia przeważnie pszenna pierwszćj kiasy. 
Bliższćj wiądomości udziela właściciel 
pod literami AM. ND. poczta Gródek 
nad Dunajcem. (2857-1-5) 


Zniżenie ceny koksu. 


Najlepszy koks w kawałach, wyborny do 
kuźni i użytku domowego, sprzedaje się po 


łatwione będą. 


olerpliący t sci dolnych 
tierpiący na rupturę części dolnye 
akotityyfe działającej maści rupturowej Bogumiła Sturzene- 
ódek leczniczy tak przeciw rupturom części 
Świadectwa i podziękowania są dołączone do opi- 
jak w następnych skł - 


znajdą w zupelnie mies aja a 
ggera w Herisau (Szwajcaryi) zadziwiający Sr 
dolmych jak też przypadłościom macicznmy m, 
su użycia. Do nabycia w słoikach po złr. 
dach: w Krakowie u W. Redyka, ap 


(2781-5-6) 


„pod srebrnym orłem.“ 


MUNCHEN 


SYROP I PASTA P* BLAYN 


Środek ten bardzo przyjemnego smaku, przep. 
najznakomitszych lekarzy w Paryżu, leczy NIEŻYT, GRYPY, KASZLE, KOKLUSZ, SŁABOŚCI! 
GARDŁA, KATARY, ZAPALENIE PIERSI. jak równieź KANAŁU URYNOWEGO i PĘCHERZA, 
Skład główny w Paryżu, u p. Blayn aptekarza,7, ul. de Marchć-St.-Honore. W Krakowie, 
w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka ; we Lwowie, w aptece p. Mikolasch ; w Warszawie 


| Kkland priv | 
FABRIK 


R. 


PEST, PRAG 
LEMBERG 


latarnie 


WIEN kształtach. 


Węgrzech, które je sprowadzają. 
BERLIN 
jako marką fabryczną. 


w składach materyałów aptecznych pp. Galle i Mrozowskiego. 


ran 


medale. 


a przy zamówieniu uprasza się pod 
odpowiednia ilość. Do każdego zamó 


Ochrona i 


zazjębieniu. 


£ 


| Nagrodą od 
złote | przez c. puer zee e 


wypróbowane, jedynie i 


udzieli bliższej wiadomości i 
(2 


5-2-3) 


3-4 


3:20 tak od B. Sturzeneggera samego j 
teka pod Barankiem; we Lwowie u Z. Ruckera apteka 


uprzywiłlow. wielokrotnie 
wyłącz. za dobre uznane 


Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien i drzwi, 


©. k. uprzyw. fabryka lamp 


R. Ditmar w Wiedniu, 
GŁÓWNY SKŁAD: 


Bva we Lwowie, plac Maryacki, 


LAMPY NAFTOWE I OLEJNE, 


ION tenik lampy wisząc, Śime, stolowe-i fabryome, 
po najtańszych cenach w najgustowniejszych i najnowszych 


Cenniki dla odsprzedających są w moich składach. 
Skład moich wyrobów utrzymują te znane handle w Austryi- 


Cyll» dry Phönix (nie pękające) oznaczone 


wany od 20 lat z pomyślnym skutkiem przez 


Na okno średnićj wielkości w białym kolorze wystarczy zakupić za 50 cnt; 


Zamówienia z prowincyj 


iu nikomu nie przeszkadzają. 


J. Popelarz, 


przeciw 


LETO OSY JIE OCZ ETA 


ELIXIR ET 


DRAGEES | 


(Lauróat de l'Institut de France) 


WAB WY ŻY COTY TĘ 


je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych. 


PANE i OSŁABIONE, niesprawiając nigdy ZATWARDZENIA. 
Dostać można w znaczniejszych aptekach. 


(2457-471-) 


Í e. k. nadw. dostawca ochron przeciw przeciągom powietrza. 


tak częściowe jak hurtowne wykonane będą jaknajspiesznićj, 
łać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przesłaną będzie 
wienia dołącza się prócz tego opis użycia, wedlug którego 
każdy przytwierdzić może te ochrony na oknach i drzwiach tak, że przy zamykaniu lab otwie- 


Wiedeń, KKolowratriny Wr, 19 e. L. nadworny skład fabryezn 


Nadzwyczajna 
| oszczędność 


DU D' RABUTEAU| 
ELIXIR I PIGUŁKI DOK TORA RABUTEAU wypróbowane zostały w szpi- 
tałach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
Preparata te z CHLORKU ŻELAZA leczą BLADACZKĘ, WYNĘDZNIENIE, NIEDO - 


KRWISTOŚĆ, regulują ODPŁYWY MIESIĘCZNE, wzmacniają ORGANIZMY WYCZER- 


Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u P. GLIN et C*, ulica Racine, 14. 


Doskonaly rum z w. Kuby 


dleżały, 28 stopni poręczony, kosztuje na miejscu w moim składzie 


20 złr. w. a. za wiadro bez beozki, netto za gotówkę bez skonto, 


przedłoży dokumenta. 


(2587-4-12) 


(2351-17-20) 


X 


| 3 wielkie 6rebrne 


(2040-6-10) 


rostwa, do której swe ogiery, celem przed- 
stawienia ich komisy) licencyonowania dosta- 
wić pragną. Jeżeli właściciel ogierów życzy 
sobie aby komisya oględzin na miejsce do 
niego przyjechała, winien w zgłoszeniu wy- 
raźnie się z obowiązać)j że zapłaci wynikłe 
z tąd koszta komisyi i ma złożyć w c. K 
Starostwie przed terminem licencyonowania 
na pokrycie tych kosztów kwotę, jaką się 
oznaczy zawiadamiając go o zesłaniu komisyi 
na miejsco. 

Przy tej sposobności przypomina się cho- 
dowcom koni postanowienie $. 12 i 15 po- 
wyżej wspomnionego rozporządzenia ministe- 
ryalnego: $. 12 postanawia że ogiery które 
przy premiowaniu bezpośrednio przed doty- 
czącym peryodem stanowienia odbytym od- 
rmaczone zostały premią rządową w zasadzie 
niepotrzebują osobno być / przedstawionemi 
komisyi licencyonowania dla uzyskania licen 
cyi do prywatnego stanowienia. 

Posiadacz takiego ogiera winien jednak 
przed wzięciem go do stanowienia ndać się 
do przynałeżnej komisyi licencyonowania 0 
wydanie mu karty licencyjnej do stanowie- 
nia i w tym celu przedłożyć certyfikat stwier- 
dzający że otrzymał nagrodę. 

Właściciele stadnin, którzy dla używania 
ogierów swojej stadniny do stanowienia kla- 
czy ze stadniny innego chodowcy koni lub 
dła używania swoich ogierów pełnej krwi aa- 


gielskiej do stanowienia cudzych klaczy ży- 


czę sobie: otrzymać w myśl $. 15 na wstę- 
pie powołanego rozporządzenia ministeryal- 
nego uwolnieni" cd ubiegania się o licencyę 
mają wnieść w terminie najdalej do 1 gru- 
dnia b r. do c. k. Namiestnictwa na ręce 


| dotyczącego c. k: Starostwa osobne podania 


o uwolnienie od obowiązku uzyskania licen- 
cyi i w podaniach swych wskazać, że są właś- 


| ciciełami stadnin i wymienić te stadniny, któ- 


rych właściciele używać mogą jego ogierów 


'dnie tego ogiera. 


~ Zwraca się uwagę chodowców koni na po- 
stanowienia ustępu g. $. 8 ustawy z dnia 16 


Rym gatunku: baiges, mohair, kładaniu szkółek drzewnych, w chodowaniu roślin z bawełny, eMciągnięte Jakierem, w białym, czerwono brnnat. i dębowym kolor. sprzedają się po kwietnia 1873 r. o dostarczaniu koni potrze- 
świecące, wattmoll, poprzeczne, |] | oranżeryjnych i cieplarnianych — życzy sobie od- $ bardzo tanich cenach, mianowicie: na cylindry do okien białe ża metr 5 c., czerwono-brunatne ibnych do wojska stałego i obrony krajowej, 
knikeboke, flanele po zadziwia- powiednią posadę od Nowego roku na ordynacyg i debowe 6%, c.; do drzwi białe za metr 7 i 13 c; czerwono-brunatne i dębowe 9 i 14 ent. według którego w razie uruchomienia wolne 


są od obowiązku stawienia tylko te klacze 
że źrebiętami, jakoteż klacze ze stađoin pry- 
watńych, które były stanowione ogierami li- 
cencyonowanemi i względem których przed- 
łożorie zostały dowody odstanowienia, 

ə: Przypomina się w końcn że używanie 0- 
gierów nielicencyonowanych do stanowienia 
cndżych klaczy w myśl rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z dnią 25 kwietnia 1855 r. 
(N. 79 Dz.p.p.) i z dnia 3 lutego 1866 r. 
(N. 18 Dz. p. p.) jest czynem wzbronionym 
pod zagrożeniem kar. 


Z o. k. Namiestniotwa. 
We Lwowie 9 listopada 1876 r. 


Bez wszelkich kosztów M 


|| f 

i pocztą opłaconą, rozsyłamy na żądanie 
przeszło 100 stronnie obejmujący i liczne» 
mi świadectwami od szczęśliwie 
mieczonych nadesłanemi zaopatrzony 
Wyciąg z Dra Airy Wietady na- 
turalnego leczenia.** Każdy Zatem, 
o dobroci tej ilustrowanej i 
200 stronnic obejmującej książki ory- 


nahme ‘schriftlicher Offerte stattfinden. 

Der beildufige Bedarf der sicherzu- 
stelienden Gegenstände, sowie die nähe- 
ren Bedingnisse der Offert Verhandlung 
und der eventuell abzuschliessenden 


-| Verträge über die traiteuermässige Aus- 


apeisung können bei der k. k. Garni- 
sons tpitalern in Krakau und Lereborg 
ferner bei den Truppen Spitalein in 
Wadowice, Neu Saudec, Tarnów und 
Łańcut eingesehen werden. (2753-1-8) 


K., k. Militär -Intondanz. 
Krakau am 12 November 1876. 


Jest do sprzedania 


Dom nowo zbudowany 


na porządnój ulicy w Krskowie za cenę 
kilranaście tysięcy złe. — oraz potrze» 
bna jest pożyczka 8 ie 4 tysięc 
cy me 90, ns pierwszy n.mer hipoteki 
po pożyczce z K:sy Oszczędności — berz 
pośrednietwa. — Wiadomość u Michała 
portyera w Hotelu Dcezdeńskim. 
(2783-4-6) 


y używa sig z niszaweinym 
Sirop du skutkiem przeciw kast 
lom eorva w pit 
katarem, Bablu- 


p:FORGET 
szowi, pazaomucóch 


1 wrozelkim cierpiemiom piersi- 


w Wiedniu, (2443-1-) do stanowienia: swoich klaczy. Jeżeli zaś cho- | "Y dawania lekarzy i chorych. Łyżeczka odi ka 
Wieden, Hauptstrasse Nr. 20 zza dzi © uwolnienie'od licencyi ogiera <angiel- | wystarcza. REDY, zy 
. GU. Piesek dtecdz znatzóśńć Pierwszą nagroda [j|Skiego pełnej krwi, należy oznaczyć dokła-| W Paryża, uiios Vivienne, 36, w aptegs Dra Cha- 


bis, — W Erakowie w aptece p. J. 
iwaptaco p. W, Redyka, — w Czerniowcach w apte- 
co p. Golichowskiego. '(2459-8-)- 


= Nant an Ken Na Mas M 


; Mowe 
Oryginalne Amerykańskie 


Maszyny do szycia 


A) familijne, (2395-7-7) 
B) do krawiecczyzny damskiej, 
C) dla szewców i krawców, 
D) dla rymarzów. | 


Maszyny ręczne do szyoła. 


60 centów za Hectolitr (circa 95 fnt. wegi). AN d 4 Wii dniu ; zee krys > DIE rd ,CĘZ., à i 
M Magazyn w Paryżu, Przy odbiorza całego wagonu, cena powyż- COLOR Low w e e o AO i A ladzie) chce W Składzię 
7 $,NACULIOŃ. DE. LAPAT, 9. sa zóstwia się io: co dworzec kolei. Il. Ferdinandsstrasse Nr. 25. PE aea (ile poto libryeznym W Krakowie, 


W Krakowie u pp. Józefa Trauczyńskiego, W. 
Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier- 
wsaych Składach perfum i toaletowych. 

(2032 23-) 


Kreków d., 16 listopada 1876 r. 


Zarząd zakładu gazowego 


Konr. Voss. 


(2758-1-2) 


Handel hurtowny herbaty, 


rumu, wanilii, szafranu, 


węgiernkićj i glawońskićj śliwowiey. 


prawdziwćj 
(2824-2-3) 


Zamiejscowe zamówienia będą punktualnie za zadatkiem i zsliczką wykonane. 


JRichter”s Verlags - Anstalt (księ- 
|garnię nakładową) w Lipsku (Leipzig). 88 
(1626-11-) zh 


przy placu Franciszkańskim. 


Wypłata ratami. ) 
Gwarzncya na lat pięc. 
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Czcionkami Drukarni „CZASU“. Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakociński. 


